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Naród, który _ 
umie liczyć. 


uzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. f 

Tak w Anglji nazwano Finlandję, 
gdy sprawdzono co i jak się robi i 


Kapitał Zakładowy Rb. 7,500,000 
250,000 


podaje niniejszem do wiadomości, że na zasadzie uchwały Ogólnego Zebrania z dnia 28 czerwca 1918 r. 
- 1 pozwolenia P, Ministra Finansów z dnia 18 listopada 1918 r. za Nè 14,476 


w dniu 14 b. m. otworzył 
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; Dzielna 18. SALA KONCERTOWA Dzielna 18. 
We wtorek, 17 marca 
1914 r. odbędzie się 


w kasie bali Koncertowej, Dzielna 18 od 1l-ej do 2-ej pp à 
koncertu od godz. 10-ej rano do końca przedstawienia. 


ZARCĄD BANKU: 
Andrzej Rotwand, prezes 
Bolesław Fawlikiewicz 
Stanisław Landau 
Michał Tabęcki. 


Jedyny Wielki Koncert 


i dzieci, ubranych we wspaniałe bojarskie kostjumy z XVi i XVII wteku. oraz własnej or- 
Szczegóły w atiszach. Ceny: Loże parterowe 10 rb: 40 kop loże 
piętrowe 8 rb. 40 kop. Krzesła -od 3 rb.10 kop. do rb. 1 kop. 10. Balkón rb 1 kop. 106 
dla uczniów 50 kop galerja 60 kop. Bilety weześniej nabywać można 


. i od 5-ej do 9-ej wiecz. a w dniu 
2341—2 : 


wą wiorstę (Niemcy mają 258). Miast 
w Finlandji zaledwie parę dziesiąt- 
ków. Klimat surowy. Brzegi zachod- 
nie morskie poszarpane i skaliste, 
gdy reszta granic kraju otwarta „na 
cztery wiatry“. 

l w tego rodzaju prowincji w 
1901 r. „pozwolono z Petersburga* 


z górą 2 tys. tych i innych zrzeszeń, 
a w tej liczbie 889 wiejskich . spółek 
spożywczych. Obecnie zaś liczba icb 
przeszła 700 z 80 tysiącami człon- 


: ków, co, wobec licznego zazwyczaj 

: „drobiazgu*, wyniesie reen naj- 

ię | 7 iej 150 tys. zrzeszonych spożyw-* 
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A gdy najstarszy i największy 
związek rosyjskich spożywców „Mos- 
kiewski*, miał w 1912 r. 6 mil. 806 
tys. rb. obrotu, to centralny tinlandz- 
ki związek „Pallerwo*— miał 7 z gó- 
rą miljonów. 

Ponadto, gdy wsp. moskiewsk. 
związek ogranicza się do czysto han- 
dlowej działalności „wśród swoich*, 
„Pallerwo* pełniąc też najsumienniej 


obowiązki „sumiennego ERA 
, jednocześnie i to w najgorliwszy i 
przy ula PIOTRKOWSKIEJ NF. 52. biegły sposób szerzy nieodzowną 


wiedzę przedmiotu, tak wśród swoich, 
jak i na zewnątrz własnego środo- 
wiska. 

„Pallerwo* bowiem opracowy: 
wuje wzory ustaw rachunkowości, 
ksiąg, sprawozdań i rozpowszechnia 
te gdzie tylko można. 

Mało tego.  „Pallerwo* założyło 
w Helsingtorsie — stolicy kraju,wyż: 
szą szkołę kooperacji, a ta stała sit, 
coś jak duszą całego zjednoczenia 


te A MAŁGORZATY > a l 4 m si} ekonomicznych, przygotowując 
MH PRYSZCZE, H BEMITRIEWNY awians FA dzielnych i doskonale znających się 
JĄ OPALENIZNĘ,  AGRENIEWEJ na rzeczy nowego typu „bojowników 
= WĄGRY, -córki znanego śpiewaka ludowego i zbieracza pieśni i legend ludowych. sprawy“. h A 
CZERWONOŚĆ TWARZYĄ p. A. Agreniewa Sławiańskiego, i jej kapeli składającej się z 40 osób; mężczyzn. kobiet „Pallerwo* kontroluje periody- 


cznie przez swoich buchalterów ) 
instruktorów wszystkie związkowe 
stowarzyszenia, wynajduje i wskazu- 
je braki tych, omyłki i niedomaga- 
nia, a także udziela porad, a gdy 
trzeba —użycza materjalnej pomocy. 
I tego to rodzaju działalność central- 
nego organu — coś jakby mózgu fin- 
landzkiej kooperatywy, dała już więe 
w stosunkowo krótkim czasie wprost 
nie do uwierzenia rezultaty. 

Wszak np. do Centralnego Zwiąż: 
ku Mleczarskiego „Valio“, będącego 
jakby jedną z filji „Pallerwo*, wcho: 
dzi 150 mleczarń z 85 tys. członków, 


> dla RESIN: już zrobiło w tym kraju „tysiąca zakładać stowarzyszenia ekonomicz- które w 1910 r. wyrobhy 9 mafanów 
iedzi "315 jezior*, ne, czyli zrzeszać się w koopera- 400 tys. kilogramów pierwszej mark: 
kę dawien od ów ba A zrobiło się oto co i jak: Gę- tywy. 4 masła, a więc tego najcenniejszego i 
Dziś: Abrahama Pust. stość zaludnienia Finlandji niemal I oto już po pierwszych 10 la- najłatwiejszego dla zbytu produktu 
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tach, bo w 1911 r. Finlandja liczyła 


rolniczego. 
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Ten sam rozwój widzimy odno- 
śnie do stowarzyszeń, spożywczych 
kredytowych i kulturalnych, Wszę- 
dzie tam liczbami statystycznemi są 
tysiące, krocie, a nawet miljony. 
Wszędzie wszystko postawione gra- 
nitowo a doskonale, dominuje zcen- 
tralizowanie ruchu i zasada współu- 
czynności, wyrazem czego jest wsp. 
Federacja Związków, zapewniająca 
poszczególnym jasną przyszłość. 

Wspominaliśmy już, ż6 miast w 
Finlandji jest zaledwie parę dziesiąt- 
ków, to też m 474 stowarzyszeń spo- 
żywczych finlandzkich, tylko 44 znał- 
duje się w miastach, a reszta na wsi, 
potęgując wytwórcze siły, podnosząc 
jej mieszkańców na coraz i coraz 
wyższy stopień uspołecznienia, Może 
z tej racji zierhianin finlandzki wprost 
kocha swoje stowarzyszenia i w ra- 
zach potrzeby, jak się mówi po ku- 
piecku „dla podtrzymania interesu“, 
kdo z całą gotowością ofiary, po- 

rywając straty swej kooperatywy. 


nie ze spółkowych pieniędzy, a z: 


własnej kieszeni, o czem słusznie 
Jan Stęk, na łamach „Zarania*, oma- 
wiając ten przedmiot, odezwał się: 
„To się nazywa mądrość społeczna”. 

Dodajmy i ten szczegół, że Fin- 
landja niema prawie zamożnej więk- 
szej ziemskiej własności, owych dwo- 
rów szlacheckich*, o których u nas 
mówi się, że są „ogniskiem kultury 
dla swojej wioski“. 


Radzi więc sobie sama wieś fin- 
łandzka, nawet i w takich razach, 
gdzie zdawałoby się, że nie można 
obejść się bez pomocy możniejszych. 
Oto np. tak dziś nieodzowne, a kosz- 
towne młocarnie parowe niejedno- 
krotnie bywają tam nabywane przez 
apecjalne wiejskie spółki, których w 
ostatnich czasach liczono już około 
200 w kraju. 

To samo spotyka się w zakresie 
zaopatrywania w narzędzia rolnicze, 
sztuczne nawozy, torf. A ponieważ 
torf odgrywa w Finlandji dużą rolę 


"sksploatowanie go bywa też często 


ujęte w formę gromadzkiej spółki, a 
takich — większych jest już tam bez 
mała setka. A że to wszystko nie 


Jest tylko na papierze, o tym mówią 


cyfry. 

"Tak to sobie poczyna ten naro- 
dek, „który umie liczyć*. Umie on 
liczyć, ale „suche liczby* znać, że 
nie wysuszyły w piersiach finlandczy- 
ków zdrojów ogólno-ludzkich uczuć 
i szlachetnych aspiracji kultury du- 
cha, skoro na każdym niemal kroku 
spotykamy tam to, co się nazywa 
wzorem do naśladowania. 


Wszak Finlandja przedewszyst- 
kiem nie zna straszliwe) klęski alko- 
holizmu, gdyż spożycie mocnych 
żrunków jest bajecznie u nich małe. 
Są całe okręgi, gdzie „za żadne pie- 
niądze* nie dostanie kropli wódki. 

Następnie Finlandja nie ma pra- 
wie analfabetów, a całe początkowe 
nauczanie postawione jest wzorowo. 


Z teatru, 


Teatr Popularny. 


„Siódme przyka- 
zanie'ś, sztuka w 4 ak- 
tach, H. Heyermansa. 


Planowość repertuaru teatru Po- 
pularnego pozwoliła nam ujrzeć one- 
gdaj jeden z najgłośniejszych utwo- 
rów spółczesnej literatury europej- 
skiej, którego autorem jest najwy- 
bitniejszy holenderski pisarz scenicz- 
ny, twórca „Dnia Zadusznego*, „Ghet- 
ta“ i „Ahaswera*, Heyermans, wyro- 
sły samodzielnie na twardej glebie 
ojczystej, dumnie go, jako jednego 
ze swych najznakomitszych synów, 
noszącej. Bowiem sztuki Heyermansa 
— to prawie wszystko, co dramat 
holenderski stworzył najpiękniejsze- 
go, najpotężniejszego pod względem 
treści, budowy i wykończenia. 

Doirzały i głęboki talent 
Heyermansa szczerze i gorąco 
służy szlachetnym tendencjom i ot- 
warcie się do tego przyznaje. A choć 
wyrażają się one w formie krańcowo 
naturalistycznej i wykraczają często 
po za granice czystej sztuki, budząc 
niesłuszny gniew w stadku jedno- 
stronnych wyznawców krótkowzrocz- 
nej teorji „sztuka dla sztuki“, którzy 
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Dodajmy, że życie rodzinne wzorowe 
zaś prostytucja rzadko spotykana, 
Wszakże to Finlandja, nie- 
mal pierwsza w „Europie, wpro- 
wadziła do swego parlamentu kobie- 
ty-posłów, które okazały się tam na 
wysokości swego powołania broniąc 
z wielką znajomością rzeczy i zapa- 
łem każdej donioślejszej sprawy pu- 
blicznej. A te kobiety-posłowie to 
„dzieci Judu“, które drogą gruntow- 
nego wykształcenia i obyciem się za 
sprawą ogólną przez kooperatywny 
zespół mieszkańców kraju, stały się 
prawdziwemi obywatejkami kraju. 

A gdy kooperacia, choćby na 
podłożu ekonomicznych interesów, 
ta, jak niejednokrotnie zaznaczyliśmy 
choć początkowa, ale doskonała szko- 
ła uspołeczniania życia i obowiązków 
krajowych, to nic dziwnego, że w 
owej Finlandji szczerość i dzielność 
patrjotycznych uczuć i czynów *zdu- 
miewają nietylko nas, ale i Europę. 

To też badacze przedmiotu notu- 
ją o Finlandji i ten charakterystycz= 
ny objaw, że „Wspaniały rozwój ko- 
operatyw fińskich zaczął się wtedy, 
kiedy konstytucji narodowej zagro- 
ziło niebezpieczeństwo. Trzeba bo- 
wiem powoływać pod broń siły kra- 
ju, gdy temuż grozi niebezpieczeń- 
stwo z zewnątrz. — Należy urabiać 
w sobie tym większe siły moralne, 
im więcej politycznych zostaje pozba- 
wionym naród. 

Ostatnie wyjaśnienie nie jest 
znaczenia. 

Bo nie zapominajmy, że ta dziś 
„wzorowa kraina“, jeszcze przed stu 
laty, pędziła smutny, a nawet opłaka- 
ny żywot. | 

Tyrania baronów, ciągłe wojny, 
bezład adginistracyjny, ubóstwo u- 
mysłowe, no i głody, głody (w okre- 
sie 1605 — 97 r. z głodu wymarła w 
Finlandji czwarta. część ludności) 
wprost unicestwiały kraj. Na dobit- 
kę wojBy Napoleońskie—bo udział w 
tych Szwecji, a w ślad zaborcze po- 
chody na Finlandję Rosji, już, już 
groziły i bez tego ledwie wegetują- 
cemu narodowi — ostateczną, Za- 
gładą. 

Dzięki autonomji wszystko się 
zmieniło. Z poza tińskich skał= po- 
kazało się słońce nad krajeml 

Ale i ono nie mogłoby wskrzesić 
wiednących sił i udręczonych Serc, 
gdyby dusza; hart woli i żądza życia 
tego narodu nie były tak silne jak 
granity jego Ojczyzny. A znać, że 
były silne — raczej zahartowane, bo 
oto w stosunkowo tak krótkim cza- 
gie usilną, a zjednoczoną pracą uro- 
biły swój kraj na „naród wzorowy“, 
a więc na jedno ze słońc Europy. 

Eug. Sokołowski. 


bez 


Przegląd prasy. 


Wileńska „Gazeta Codzienna“, 
potępiając narówni z całą prasą pol- 
ską niefortunną broszurę Jankow= 


odmawiają scenie przywileju środka 
propagandy, nie przestępują jednak 
granic realizmu życiowego, dążąc do 
naprawy naszych zbutwiałych i sy- 
piących się w gruzy urządzeń spo- 
łecznych. Stosunki w nich panujące 
poddaje autor holenderski druzgocą- 
cej krytyce, wykazuje całą ich po- 
tworność, nicość i kruchość zasad 
przez społeczeństwa dzisiejsze wy- 
znawanych. A wszystko to czyni 
śmiało, odważnie, nie idąc na żadne 
kompromisy, w sposób dobitny i sta- 
nowczy, na tle po mistrzowsku pod- 
malowanych środowisk, zdradzają- 
cych, ze względu na trafną charakte- 
rystykę osób działających, głęboki 
talent psychologiczny. Smiała budo- 
wa jego sztuk, pomysłowe wyzyska- 
nie efektów scenicznych, dowodzi, że 
mamy przed sobą jednego z najbar- 
dziej indywidualnych dramaturgów 
doby obecnej. 

„Siódme przykazanie*, jeden ze 
słabszych, pod względem kompozy 
cyjnym, utworów Heyermansa, jest 
to iragment odsłoniętego bez ogró- 
dek życia, odrażający w swej po- 
twornej, jaskrawo realistycznej praw- 
dzie, posiadający jednak wszystkie 
znamiona penjuszu Heyermansa. 

Młody student Piotr, syn zboga- 
conego handlarza zbożowego Samue- 
la Dobbe, pochodzącego z najgłęb- 
szych nizin społecznych, kocha się 
w Lucji, dziewczynie o podejrzanej 
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NOWY KURJER ŁODZKI—16 marca 1914 roku. 


skiego, zwraca przy tej sposobności 
uwagę na pewien objaw polskie) emi- 
gracji. 

W okresie burzy 1868 roku liczne 
polskie rodziny ziemiańskie musiały 
się wyzbyć swych posiadłości na 
Litwie, a ponieważ w obrębie guber- 
nji półn-zachodnich nie było wolno 
polakom nabywać ziemi, osiedlały się 
one w  guberniach przyległych: 
pskowskiej, smoleńskiej, w Kurlandiji, 
W miejscowościach tych polacy sta- 
nowią znikomą mniejszość i rozrzu- 
ceni na wielkich obszarach pomiędzy 
ludnością obcą, skazani są prędzej 
czy później na wynagrodzenie. Te 
więc rodziny polskie, marnujące byt 
swój poza istotnemi granicami wpły- 
wów polskiej kultury, wśród wrogie- 
go częstokroć środowiska, powinny— 
według „Gaz, Codziennej* zlikwido- 
wać swoje posiadłości i kupewać na- 
tomiast majątki w Królestwie lub na 
Litwie, gdzie tak wiele ziemi prze- 
chodzi ostatniemi czasy w ręce obce. 
Uznając, że w stosunku do tej, isto- 
tnie zagrożonej w swym bycie naro- 
dowym, garści polaków pewne rady 
p. Jankowskiego uważać można za 
wskazane, „Gaz. Codzienna“ tak koń- 
czy swój artykuł; 

„Do tych więc wychodźców, nie- 
gdyś przymusowych, dziś dobrowol- 
nych, którzy marnują na obczyźnie 
siły swe i kapitał, powinienby zwró- 
cić się p. Cz. J. ze swoją broszurą, 
odpowiednio zmienioną, a w takim 
wypadku przeklasnęlibyśmy jego pra- 
cy z całego serca.* 

W „Gazecie Kieleckiej* p. E. 
Malski, pisząc o prowincjonalnych 
bibljotekach publicznych, taki kreś- 
li schemat ich wewnętrznej organi- 
zacji, Duża prowincionalna bibl)ote- 
ka publiczna powinna posiadać 7 dzia- 
łów. 

1. Dział zasadniczy, obejmujący 
rękopisy, dzieła rzadkie, źródłowe i 
specjalne. Książki z tego działu tyl- 
ko w pewnych wypadkach mogą być 
wypożyczane do domu. 

2. Wypożyczalnia ogólna powin- 
na posiadać wszystkie wyborowe u- 
twory literatury ojczystej, a z obcych 
pierwszorzędnie w przekładach, nie- 
które w oryginałach. Z naukowych 
od popularnych do poważnych, ale 
ogólnych nie specjalnych. 

8. Wypożyczalnia dla dzieci i 
młodzieży, wymagająca bardzo tro- 
skliwego prowadzenia. 

4, Czytelnia naukowa, do której 
wydaje się książki z działu zasadni- 
czego. Tu znajdują się różne pomo- 
ce naukowe (encyklopedje, słowniki, 
tablice), Wszystko do korzystania 
na miejscu. . 

6. Czytelnia ogólna. Książki z 
wypożyczalni, dzienniki i ozasopis- 
ma, księgi informacyjne, kalendarze, 
programy, ustawy it.d. 

6. Czytelnia dla dzieci 1 mło- 
dzieży, w której by można urządzać 
czytanki. 

7. Biuro porady, Dawanie rad 


przeszłości, lecz nieposzlakowanej 
czystości uczucia względem niego. 
Piotr uważa sobie za obowiązek po- 
ślubienia jej. Wywołuje to rozdźwięk 
i zerwanie z rodziną. Gnany troska- 
mi dnia codziennego, biedny student 
kona podczas jednego ze swych 
krwotoków. 

Ta niezbyt złożona treść pozwoli- 
ła autorowi poruszyć cały szereg 
problematów. 

Występuje on z rzetelną pasją 
przeciw dzisiejszej formie małżeń- 
stwa, które uważa, w obecnej jego 
postaci, za cudzołóstwo; przeciw bez- 
względnemu autorytetowi rodziców; 
przeciw spółczesnemu życiu, któ- 
re stwarza wyzyskujących i wyzyski- 
wanych. 

Paratrazując przykazania, autor 
piętnuje, w sposób namiętny, dzisiej- 
szą formę małżeństwa, przemawiając 
na korzyść wolnych związków. Wy- 
stępuje w obronie wolności młodzie- 
ży, w dziedzinie urządzenia przez 
nią własnego życia, wykazuje całą 
niesłuszność i niesprawiedliwość czę- 
sto nadużywanej władzy  rodziciel 
skiej, krzywdzącej okrutnie swe włas- 
ne dzieci, 

Oczywiście poglądy te są jedno- 
stropne; uogólnienia Heyermansa są 
najczęściej niesłuszne. Niemniej tchnie 
z nich prawdą życiową, przykrą i bo- 
lesną rzeczywistością; krańcowy Tre- 
formator życia nie zapomina o przy- 
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co do wyboru książek, planu samo 
kształcenia, urządzanie odczytów w 
sprawach czytelnictwa. 

Ze względu na szezupłe prze: 
ważnie zasoby materjalne bibliotek 
prowincjonalnych nie zawsze możli- 
wą jest rzeczą zakładanie siedmiu od- 
dzielnych sal dla urządzenia konkret- 
nego siedmiu podanych wyżej punk- 
tów. Lecz te mogą być przynajmniej 
siedmioma kierunkami działalności 
bibljoteki publicznej, 

Z powodu wydanego niedaw- 
no przez biskupa Łosińskiego wxro- 
ku „administracyjnego*, wzywa'sce- 
go do usunięcia z parafji czeladzkiet 
pod Sosnowcem nauczyciela i leka- 
rza fabrycznego, którzy wykazali wi- 
docznie zbyt mało „błagonadiożno- 
sti“ katolickiej, wszczęła się między 
wychodzącemi w Sosnowcu postępo- 
wą „Iskrą* i klerykalnym „Kurje- 
rem Zagłębia* gwałtowna polemika, 
Ton jej, pełen wyzwisk i osobistych 
napaści i inwektyw świadczy dobit- 
nie o tym, iak nizki jest dotychczas 
poziom moralny naszej prasy pro- 
wincjonalnej, nie zdającej sobie wcale 
sprawy z właściwych jej zadań i ce- 
lów. 

W „Iskrze*, w rubryce „Na mar 
ginesie*, znajdujemy na potwierdze- 
nie powiedzianego wyżej takie exem 
plum: 

„Autor niedzielnego artykułu 
„Kurjera Zagłębia* użył pod moim 
adresem następujących wyzwisk: 

1) Katylina, 


2) Azef, 

8) prowokator, 

4) bojowiec czerwonej jarmułki, 
5) rozpustnik, 

6) skandalista, 

7) szantażysta, 

8) pobierający stuligębne, 

9) opryszek, 

10) szkodnik publiczny. 


Rzecz prosta, iż całego zapasu 


wych „słodkich* słówek redakcja 


„Kurjerka* nie wyczerpała, ale i to 
wystarczy. by zrozumieć całą ohydę 
postępowania tej szajki łotrów, któ- 
rzy, podszywając się pod obóz kato- 
licki, tylko napaściami osobistemi 
chcą pozyskać sympatię tłumu dla 
swej ścierki, którą nazywają „orga- 
nem katolickim“. 

A gdy im kto „czarne na białem* 
wykaże, iż są skończonymi szubraw- 
cami, udają baranów niewinnych. 

To jest stała taktyka obozu kur- 
jerkowego, taktyka, godna tych, co 
donos uważają ża coś zgodnego z mo- 
ralnością*. 

+ „iskra“ unosi się z powodu nie: 
parlamentarnych wyrażeń „Kurjera 
Zagłębia”, ale przecież i w jej repli- 
ce znajdujemy takie kwiatki, jal: 


szajka łotrów, ścierka, skończeni 
szubrawcy. 

Ambo meliores. 

Przestańcie, panowie dziennika- 


rze sosnowieccy, bo źle się bawiciel. 
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braniu swych typów w odpowiednie 
charakterystyczne szaty. 

Artyści teatru Popularnego, kie- 
rowani wytrawną dłonią reżyserską 
p. Henryka Halickiego, potrafili 
wpaść odrazu w ton właściwy i stwo- 
rzyć specyficzny, w utworach pisa- 
nastrój. Całość, 
sumiennie opracowana i starannie 
przygotowana, zdradzała  obeeność 
ogólnego inteligentnego kierownic- 
twa. 

Na czoło wykonawców, z pośród 
męskiej obsady, wysunął się, zbie- 
giem okoliczności, p. Wzorczy kowski. 
Jego Samuel Dube, był grabarzem 
szczęścia własnego dziecka, w miarę 
chłodnym i brutalnym, 
któremu niezłomny autorytet ojcow- 
ski dyktował wszystko inne, postacią 
wyrazistą i plastyczną, 

W roli Lucii Ricandet wystąpiła 
p. Wiśniarowska, która raz jeszcze 
złożyła wymowny dowód potęgi swe- 
go dojrzałego talentu dramatycznego. 
Dziecię ulicy, upośledzone prze losi 
oddane na pastwę zwierzęsych in- 
stynktów męskiej polowy rodu ludz- 
kiego, kierowane na tej drodze 
wprawną ojcowską dłonią, w którego 
sercu budzi się, dla pięknęgo studen- 
ta, żywa i głębsza miłość, miało, w 
uduchowionej i zbyt może wydelika- 
conej interpretacji p. Wiśniarowskiej, 
bezmiar serdecznej tkliwości i ser- 
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„Rosja chce pokoju 
ale jest gotowa do wojny“ 


Pod tytułem: „Rosja pragnie po- 
koju, ale jest gotowa do wojny*, u- 
kazał się w „Birż. Wied.* artykuł, 
mający charakter komunikatu, rozte- 
legrafowany do pism. Zrobił on nie- 
małe wrażenie w prasie europejskie), 
zwłaszcza zaś niemieckiej. Charakte- 
rystyczny ten dokument chwili pow- 
tarzamy poniżej w przekładzie; 

„W ciągu ostatnich pięciu lat w 
prasie całego świata zjawiały się od 
czasu do czasu urywane wiadomości 
o różnego rodzaju środkach, przed- 
siębranych przez zarządy wojskowe, 
celem przygotowania bojowego wojsk. 
My również nie donosimy tutaj o ni- 
czem nowem i nieznanem. W całko- 
witej świadomości wielkomocarstwo- 
wej potęgi naszej ojczyzny, tak głu- 
pio obrażanej przez prasę zagranicz- 
ną, my tylko notujemy to, co zro- 
biono najważniejszego przez ten czas 
z rozporządzenia Monarchy. 

Wiadomo, że na wypadek wojny, 
nasz plan miał zazwyczaj charakter 
obronny.  Zagranieą jednak teraz 
wiedzą, że idea obronna jest porzu- 
cona i armja rosyjska będzie czynną, 

Nie jest również tajemnicą, że 
został wprawdzie zniesiony cały sze- 
reg fortec, które służyły za podsta- 
wę operacyjną według poprzednich 
planów wojny, ale za to istnieją linje 
obronne o bardzo poważnym znacze- 
niu fortyfikacyjnem. 

Istnieje całkowita możliwość 
wzmocnienia, pozostałych w Rosji 
śortec, oraz doprowadzenia ich środ- 
ków obronnych do najwyższego sto- 
pnia, Niektóre fortece pozostawiono 
tylko dla zabezpieczenia pewnych 
punktów strategicznych i taktycznych 
w kraju zachodnim. 

Oficerski. skład armji wzrósł zna- 
cznie i stał się jednolity, według 
cenzusu wykształcenia, bardzo pod- 
niesionego w porównaniu z poprzed- 
nim. Dzisiejszy oficer otrzymuje 
nietylko wiadomości wojskowe, ale 
też wojskowe wychowanie. Projekt 
prawa, dotyczący chorążych rezerwy, 
rozstrzyga zagadnienie o wartości ofi- 
cerów rezerwy.  Chorążowie rezer- 
wy, podczas Ćwiczeń wykonywują 
obowiązki zarówno szeregowca, jak 
też młodszego oficera. 

Rosyjska artylerja polowa jest 
zaopatrzona w znakomite armaty, 
nietylko nie ustępujące wyborowym 
francuskim i niemieckim, ale prze- 
noszące je pod wieloma względami. 

Artylerja oblężnicza jest inaczej 
zorganizowana, niż dawniej i znajdu- 
je się przy każdej większej jednostce 
bojowej. 

Nasza artylerja brzegowa i for- 
teczna otrzymała armaty, pod wzglę- 
dem technicznym 0 wiele doskonal- 
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sze, niż w wielu państwach Zachod- 
niej Europy. 

Nauki przeszłości nie poszły na 
marne. W przyszłych walkach arty- 
ierja rosyjska nigdy się nie będzie 
uskarżała na brak nabo'ów. Artyle- 
rja jest obficie zaopatrzona i ma za- 
pewniony prawidłowo zorganizowany 
dowóz nabojów. 

Technika inżynierji wojskowej w 
ostatnich czasach silnie się rozwinę- 
ła i któż nie wie, że wydział samo- 
chodów wojennych jest w Rosji po- 
stawiony uu vuruzo wysokim pozio- 
mie. Telegraf wojskowy stał się u- 
działem wszystkich rodzajów broni. 
Najdrobniejszy oddział posiada połą- 
czenie telefoniczne.  Armja rosyjska 
jest obficie zaopatrzony w reflekto- 
ry. Qlicerowie i żołnierze okazali się 
mistrzami w dziale kolejowym i mo- 
gą się obyć bez pomocy zwykłego 
personelu kolejowego. 

Nie zapomiano też o, żegludze 
powietrznej, W armii rosyjskiej, tak 
jak w większości europejskich, naj- 
większe znaczenie nadano samolotom 
nie zaś balonom sterowym, które wy- 
magają bardzo wiele, szczególniej w 
czasie wojny. Na typ samolotów je 
szcze ostatecznie się nie zgodzono, 
ale któż nie wie o wspaniałych wy- 
nikach aparatów Sikorskiego,- tych 
dreadnoughtów powietrznych armj iro- 
syjskiej. To są właśnie dreadnough ty, 
uie zaś drobni wywiadowcy. 

Armja rosyjska, która zawsze 
zwyciężała, która zwykle walczyła na 
terytorjum nieprzy jacielskiem, zupet- 
nie zapomni o terminie „obroia*, któ- 
re jej tak uporczywie zaszczepiono 
podczas przędostatniego okresu na- 
szego życia państwowego. Armja ro- 
syjska, która już w czasie pokojo- 
wym urosła o jedną trzecią, która 
składa się z pułków o jednolitym 
charakterze z ulepszonym korpusem 
oficerów | szeregowców, jest pierw- 
sza na Świecie i pod względem licze- 
bnego składu. jazdy i z dopełnionym 
działem materjaloym. 

Dla rosy'skiej opinji publicznej 
ważną jest świadomość, że nasza 0j- 
czyzna przygotowana jest na wszel- 
kie niespodzianki, ale przygotowana 
jest wyłącznie w imię pragnienia po- 
koju, który obwieścił Monarcha — 
wspaniałomyślny inicjator konlerencji 
w Hadze. 

Oczywiście, jeżeli jakieś mocar- 
stwo żywi względem Rosji zaczepne 
zamiary, to nasza nowa moc bojowa 
nie jest mu przyjemna, bo nikt już 
teraz nie może rościć pretensji, co 
do jakiejkolwiek części ziemi rosyj- 
skiej. t 

St vis pacem — para bellum. Je- 
żeli chcesz spokoju, przygotowuj) się 
do wójny. 

Rosja, w zupełnem zjednoczeniu 
ze swoim Najwyższym Wodzem, chce 
pokoju, ale jest gotowal*. 


to rozkoszne wrażenie na widok Pio- 
tra, przedmiotu swej gorącej miłości, 
czy też bezgraniczną rozpacz wobeg 
jego śmierci, pełna życia, wesela i 
radości, czy też głuchej rezygnacji, 
cierpienia i bólu, miała ze wszech 
miar wybitna artystka potężną skalę 
różnorodnych uczuć, porywajątych 
swą prostotą, szczerością i naturali- 
zmem. 

Łagodną, pełną głębokiego po- 
czucia macierzyńskiego, Dobbe, była 
p. Mrozowieka, tworząc postać miłą 
i sympatyczną. 

Rolę poczciwego, wiecznego stu- 
denta, chłopca o złotem sercu, za- 
grał ze szczerym humorem i ujmu- 
jącą swobodą p. Cornobis, 

Odrażającym swym stosunkiem 
do córki i przyciągającym swem po- 
godnem usposobieniem starym Ri- 
candentem, ojcem Lucii, był p. Ha- 
licki, stwarzając typ szczerze zabaw- 
ny, z nieporównanie jowialnym odda- 
ny humorem. 

P. Chaberski, w roli Piotra, miał 
kiika chwil dobrych, naogół jednak 
źle potraktował swą rolę. 

Reszta wykonawców szczęśliwie 
dostrajała się do całości, wywierając 
potężne i nieprędko przemijające 
wrażenie. 

Powodzenie onegdajszej premiery 
winno zachęcić dyrekcję teatru do 
dalszego wystawiania tego rodzaju 
sztuk, 
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Teatr Folski. 


„Wodne małżeń- 
stwo — komedja w 8 


aktach Raula  Auerhei- 
mera. 
Pani Romcia Fóerster jest eks- 


centryczną młodą żonką, która two- 
rzy istny przewrót w stadle małżeń- 
skiem. Wnet po ślubie otacza się 
swemi starymi przyjaciółmi, z zami- 
łowaniem poświęca czas różnym har- 
tom, wyżłom, jeździ komo, namiętnie 
uczęszcza do cafóe, szuka wrażeń... 
na redutach, zapominając zgoła o ist- 
nieniu jednej rzeczy... mianowicie... 
męża. 

Oczywiście Bob, mąż pani Romei, 
z takiego stanu rzeczy zadowolony być 
nie może. Płaci więc jej pięknem 
za nadobne. 

Miara jednak cierpliwości mężow- 
skiej przepełnia się, gdy dowiaduje 
się od swego prywatnego dedektywa 
i... od... zdradzonego również przyja- 
ciela żony Attreda von Ums, że pani 
Romcia nazajutrz po reducie była w 
pałacu hrabiego, znanego łotra w 
Wiedniu. 

W rzeczy samej pani Romcia 
była rzeczywiście tam, ale po odbiór 
swego naszyjnika, który hrabia zręcz- 
nie na maskaradzie zdjął z szyi jej, 
by w ten sposób wciągnąć ją w za- 
sadzkę, 

Wszakże Bob i Alfred prze- 
świadczeni sa a zdradzie Romei, 


Narada poufna. 


W sobotę wieczorem w gabinecie 
Rodzianki, w Dumie, rozpoczęła się 
poufna, zamknięta narada rządu z 
wybitnymi przedstawicielami frakcji. 

Obecni są wszyscy ministrowie z 
prezesem ministrów, QGoremykinem, 
na czele, przedstawiciele frakcji i całe 
prezydjum Dumy. Z pośród polaków 
obecni są posłowie: Świeżyński i Putt- 
kamer. Przybyli również członkowie 
komisji wojskowej i do spraw mary- 
narki oraz referent projektu półmil- 
jardowego kredytu na potrzeby obro- 
ny państwowej, Engelhardt. Razem 


obecnych jest na posiedzeniu 65 
członków Dumy. 
Tematem obrad były sprawy 


pierwszorzędnego znaczenia państwo- 
wego. 

Minister spraw zagranicznych, 
Sazonow i minister wojny, Suchomli- 
now, omawiali sprawy: pierwszy po- 
litykir zagranicznej, drugi zaś obrony 
państwowej w związku z poważnemi 
asygrowaniami, których rząd będzie 
się w odpowiedniej chwili domagał 
od Dumy, a o których wiadomość 
wywołała tak gwałtowne ataki prasy 
niemieckiej. 

Ton przemówień przedstawicieli 
rządu, wygłoszonych na posiedzeniu 
dzisiejiszem, pozbawiony był akcen- 
tów alarmu'ących, nie mniej jednak 
odznaczał się stanowczością. 

Podkreślono, że doprowadzenie 
stanu obrony państwa do doskonało- 
ści tylko w interesie pokoju, do 
którego dąży w chwili obecnej Rosja. 


Szczególny sojusz. 


Pismo żydowskich robotników 
klasowych, „Cajt*, przytacza bardzo 
ciekawe zdarzenie z akcji ubezpie- 
czeniowej w Brześciu Litewskim, 
świadcząc, jak dobrze umieją fabry- 
kanci obrócić na swoją korzyć wszel- 
kie swary między robotnikami róż- 
nych narodowości. Otóż odbyło się 
tam niedawno walne zebranie kasy 
chorych przy udziale przedstawicieli 
tabrykantów żydów i robotników 
różnych narodowosci. Przewodniczył 
fabrykant p. „Berliner. Robotnicy, 
stojący na stanowisku klasowym, 
wystawili swoją listę kandydatów, 
przyczem stosownie do liczebności 
wystawiono 3 kandydatów żydów i 2 
nieżydów. Ale ta lista klasowa nie 
podobaia się tabrykantom. Zarządza- 
jący browarem Szulca rozpoczął agi- 
tację antysemicką śród mpełnomocni- 
ków „chrześcian* i rzeczywiście na- 
kłonił część do wystawienia własnej 
„chrześciańskiej* listy kandydatów. 
Przy głosowaniu zwyciężyła jednak 
lista klasowa. Wówczas przewodni- 


Bob nie wie, z kim się wpierw 
pojedynkować, z hrabią czy... z zdra- 
dzonym przyjacielem żony, Alfredem 
von Ums., 

Bob wychodzi cało. Alfred jest 
ranuy, niebawem rozwód rozwiąże 
ręce Bobowi i Romcei. 

Romcia gotowa nawet oddać swą 
rękę Alfredowi von Ums, nie tracąc 
fantazji, w ten sposób prezentuje, ba- 
wiących w domu rodziców jej Boba 
i Alfreda, wskazując na Boba — po- 
wiada — oto mój mąż — wskazując 
na Alfreda—oto mój... narzeczony!— 

I kto wie, czyby do tego nie do- 
szło, gdyby nie ta okoliczność, że p. 
Romcia nie mogła dostać na jutrzej- 
sze derby biletu, który właśnie po- 
siadał Bob, i gdyby jeszcze nie ta 
okoliczność, że Ilza, była przyjaciół- 
ka Boba, zdążyła się zakochać w Al- 
fredzie von Ums, 

Oczywista, dzięki takiemu zbie- 

gowi okoliczności, Romcia wraca do 
męża, Alfred zaś zostaje przyjacie- 
lem Ílzy i wszyscy już razem jadą na 
derby... 
Taka w ogólnych zarysach jest 
treść sobotniej premjery, pełnej ru- 
chu, dowcipu i satyry na różne mod- 
ne małżeństwa, torturujące się wza- 
jemnie dla zadośćuczynienia wymo- 
gom mody. x 3 

„Modne Małżeństwo*, podobnie, 
jak „Asekuracja Wierności*, „Trzeba 
umrzeć, aby żyćl* należy do tych 
sztuk, która zawsze bada sie cieszyć 


czący p. Berliner oświadczył, że sta- 
ła się „niesprawiedliwość*, że fabry- 
kanci również mają tu prawo głosu 
i zarządził powtórne głosowanie 
Tym razem  fabrykanci żydowscy 
wraz z nieuświadomionymi robotni- 
kami  „chrześcjańskimi* uzyskali 
większość, i lista klasowa upadła, a 
przeszła „chrześcjańska”, Jak widać, 
osławiona „Solidarność żydowska“ 
nie powstrzymała fabrykantów ży- 
dów od sojuszu z „gojami* przeciw 
swym „współwyziawcom*, skoro w 
grę wszedł ich klasowy interes, 
Zresztą już nazalutrz po zebra- 
niu robotnicy spostrzegli, że wybory 
były nieprawne, gdyż przedstawiciele 
fabrykantów nie mogą brać w nich 
udziału, i założyli przeciw nim pre 
test, Należy spodziewać się, że oba 
łamuceni przez przewrotnych iabry- 
kantów robotnicy „chrześcianiae* ry 
chło spostrzewą, że łamaniem soli- 
darności robotniczej szkodzą wspól: 
nei sprawie i pogodza się ze swym 
żydowskimi towarzyszami. 


mam rw 


Wiadomości ogólne. 


© Następca Łykoszyna. — 
Wice-ministrem spraw wewnętrznych 
na miejsce Łykoszyna, mianowanego 
członkiem Rady państwa, został za- 
rządza ący sprawami rady ministrów, 
Plewe, syn b. ministra spraw we- 
wnętrznych. Kandydatura iego zo- 
stała wysunięta przez Goremykina, 
przyczem dano mu do zrozumienia, 
że mianowanie jego jest tymcza: 
Sowem. 

Rząd a syndy taty. Po- 
między ministrami handlu i spraw 
wewnętrzuych osiągnięte zostało po: 
rozumienie w sprawie opracowanie 
środków walki z syndykatami. 

Na mocy tego porozumienia w 
najbliższej przyszłości będzie złożo= 
ny instytucjom prawodawczym od- 
powiedni projekt prawa, 


Że świata. 


meian Sar WAM ELWRO 
3 at. 


| Mowy sojusz. 7 Bialogro: 
du donoszą do gazet tuie szych: po 
między Serbią, Grecją i Czarnogó: 
rzem zawarty został sojusz zaczep- 
no-obronny, obowiązujący do rokn 
1917. Według traktatu tego Serbje 
obowiązana jest mieć armję, złożona 
z 550,000, Grecja z 380,000, zaś Czar 
nogórze Z 60,000 żołnierzy. 

Mobilizacja w razie potrzeby nit. 
być zarządzona we wszystkich trzeci 
państwach jednocześnie. 


powodzeniem. Tematy poruszone w 
nich są łatwostrawne, a przytem po- 
siadają w sobie dużo humoru, swo- 
body, wprowadzając na widownię 
beztroskę i wesoły nastrój. Sztuki te 
i im podobne, nie posiadając żadnych 
specjalnych tendencji, bez łez i mo- 
rałów, są sztukami współczesnemi, 
nawet aktualnemi, a więc zawsze dla 
nas ciekawemi, god względem sce- 
nicznym zaś łatwemi do wykonania i 
dającemi pole do popisu artystom, 

Modne małżeństwo było nader 
starannie wystawione. Role rozdano 
bardzo szczęśliwie. Sztuka szła w 
żywem tempie. Na scenie i widowni 
panowała wesołość, do czego przy- 
czyniła się przedewszystkiem brawu- 
rową gra p. Pieńkowskiej (Romola), 
p. Biegańskiego (Bob), p. Bogusiń- 
skiego (Fauner). 

Z reszty wykonawców zasługuje 
na specjalne wyróżnienie p. Senow- 
ski w roli Alfreda von Ums, pam 
Baranowska bardzo dobra Ilza, oraz 
panie: Solska, Różańska i Romo- 
wicz. 

Pod adresem jednej z pań wyko- 
nawczyń nasuwa się uwaga, miano- 
że żadna z amazonek... nie 


wicie, 

jeździła konno w ażurowych poń- 
czoszkach i... pantofelkach na no- 
gach, 

St. Bal. 
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[| Nisstuszne oskarżenie. 
„Głos narodu“ atakuje ostro w ostat- 
aini numerze policję krakowską, któ- 
rej zarzuca bezpodstawne oskarże- 
nie Stanisława Jasińskiego 0 szpie- 
gostwo. 

W całej tej aferze, pisze „Głos 
narodu“, niema ani cienia szpiega- 
stwa, p. Jasiński zaś jest pod tym 
względem zupełnie czysty. Ponieważ 
jednak policja nie chce się zblamo- 
wać, więć za wszelką cenę wyszuku: 
je zbrodnie,podnosząc naprzykład za- 
rzut, że p. Jasiński używał bezpraw- 
nie tytułu doktora i fałszował do te- 
go odpowiednie dokumenty. Czy i ten 
zarzut okaże się uzasadniony, wskaże 
dopiero śledztwo* 
| [| „iłamiet” na scenie kra- 

kowsaiej. W teatrze krakowskim 

wystawiono „Hamleta“ z ogromnym 
sukcesem, w inscenizacji Pawlikow- 
skiego, Rolę tytułową kreował Ad- 
weptowicz. 

[] <a szpiegostwo. VW sobo- 
tę w Krakowie trybunał tutejszy ska- 
zał 24-leluiego Wacława l.owińskiego 
b. wolnego słuchacza uniwersytetu 
krakowskiego, oskarżonego o szpie- 
gostwo na rzecz obcego mocarstwa, 
ña cztery lata więzienia. 

[| Szalony pasażer. W so- 
botę w poludnie na stacji pogranicz- 
nej litowo pewien wychodźca rosyi- 
ski, rozmawiając z pewnym urzędni- 
kiem celnym, nagle, widocznie w 
przystępie obiędu, wyjął nóż i zadał 
nim kilka ran urzędnikowi, a zanim 
nadbiegłan pomoc, poranił jeszcze 6 
ośób. Doptero żandarmerja zdołała 
go ubezwiadnić. 

Nieznajomego szaleńca zamknię- 
to w areszcie, gdzie popełnił samo- 
bójstwo przez powieszenie, 


Z Cesarstwa, 


a acc? 
wane. 
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a bymisja Wielkiego Księ- 
cia. „biuro Informacyjne“ dorne4 
urzędownie, że Wielki Książę Anutzej 
Włodzimierzowicz usunięty Zosta! yta 
stanowiska kainendanta 6-tej le 5r 
gwardji dońskiej baterji kozackie? 4 
tejb-gwardji artylerji konnej. 

c kowa kradzież w Dumie 
państwowej. Poseł Wiśniewski 
wręczył w tych dniach jednemu ze 
służących w Dumie list, w którym 
znajdowało się 48 rb., poczem list ten 
przepadł bez śladu. Służący twier- 
dzi, że wrzucił go do skrzynki w od- 
dziale pocztowo - telegraticznym w 
Dumie, którego naczelnik kategorycz- 
nie zaprzecza, aby list tego rodzaju 
do skrzynki wrzucono. Sledztwo w 
*ej sprawie prowadzi pomocnik na- 
czelnika policji śledczej. 

A Zamknięcie związku za» 
aodowego. Zamknięto „Za szko- 
dliwy kierunek“ na)większy z bakur- 
skich związków zawodowych „Stow. 
robotników nafciarzy*. 

Robotnicy zwrócili się telegra- 
ficznie do posła Skobelewa 6 pomoc 


Z Litwy 
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>< Echa jubileuszu Szew- 
czemki. Gubernator kijowski ska- 
zał z pośród osób aresztowanych 
podczas zajść w Kijowie, będących 
w związku z jubileuszem Szewczen- 
ki, czterech studentów i jedną kur- 
sitke na 3 miesiące więzienia, 28 0- 
soby na póltora miesiąca, 19 na mie- 


siąc, 47 na dwa tygodnie więzie- 
na. 

Student Gołubiew pozostaje na 
wolności, 


x Oddanie pod sąd 70 
starostów.W ostatnich czasach po- 


większono nadzór nad starostami w 
gubernii mińskiej. Rezultatem tego 
nadzoru było masowe oddanie pod 


sąd starostów całej gubernji za łapo- 
wnictwo, wydanie paszportów pozba- 
wionym praw i inne nadużycia na 
służbie, Ogólna ilość pociągniętych 
do odpowiedzialności starostów się- 
ga 70. 
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Wia'amaści krajowe, 


+ Nowe pismo. W Pultusku 
zaczęło wychodzić pismo tygodniowe 
p. t „Gazeta Pułtuska”, poświęcone 
sprawom tego miasta i jego okolicy, 

+ Kara admin stracyjna, 
Redaktorka - wydawczyni tygodnika 
„Praca zbożna*, p. M. Starzyńska, za 
nawoływanie do bojkotu żydów, ska- 
zana zostałą administracyjnie na 800 
rb. kary Jnb 2 miesiące aresztu, 

+ Skarb. Robotnicy, prowa- 
dzący roboty ziemne, w pobliżu sta- 
cji Ząbkowice na terytorjum kolei 
W.-Wied. po wykopaniu starego 


drzewa. znaleźli pod korzeniami dwa * 


kociołki żelazne, napełnione złotą 
monetą bardzo starego stempla, Ro- 
botnicy skarb odnieśli do naczelnika 
dystansu, inż. Jakobsona, który o 
tem zawiadomił władza. Wartość 
skarbu wynosi podobno około 7 tys. 
rubli, 


Ź sali obrad. 


U metalowców. 


Wczoraj, w lokalu własnym przy 
ul Konstantynowskiej nr. 8, odbyło 
się ogólne reczne zebranie delegatów 
wszystkich oddziałów związku zawo- 
dowego robotników przemysłu mete- 
lowego gubernji piotrkowskiej. 

W obecności 67 csób zagaił o- 
brady prezes zarządu p. Fr. Paszta, 
poczem ma przewodniczącego powo 
tano p. K. Skowrońskiego, który .ze 
swej strony zaprosił na asesorów 
pp.: St. Kadrońskiego i St. Pączka, a 
na sekretarza J. Klusaka. Na zebra- 
nie przybyli delegaci z Sosnowca, 
Dąbrowe) Góry, Zawiercia, Z ramie- 
nia zaś łódzkiego oddziału było o- 
becnych J6 delegatów, pozostali me- 
talowcy mieli na zebraniu jedynie 
gios doradczy. 

Po zagaieniu zebrania odęzytano 
sprawozdanie z działalności związku 
ma rok ubiegły. Centralny oddział 
ódzki liczy 486 czionków, mianowi- 
cie w fabrykach większych 310 osób 
iw drobnych warsztatach i zakła- 
dach mechanicznych 126, oddział w 
Zawierciu — 281, w Sosnowcu —220, 
w Dąbrowie górniczej — 80 i w Dę- 
bowej Górze — 112. 

Dochód centrali wyniósł 1,565 
rb. 76 kop., wydatki 995 rb. 06 kop., 
pozostało na 1 stycznia r. b. 6,570 
rb. 70 kop.; w oddziale sosnowieckim 
od d. 1 marca 1918 r. (t. jà. od czasu 
założenia), do 1 lutego r. b. — 549 
rb. 26 i pół kop., wydatki 484 rb.; 
w Dębowej Górze od d., 1 kwietnia 
1918 r. do 1 stycznia r. b. — 278 
60 kop. wydatki 178 rb. 20 kop; w 
Zawierciu od 1 kwietnia roku ubie- 
głego do 1 stycznia r. b. — 386 rb. 
05 kop. dochodu i 818 rb. 48 kop. 
wydatków; w Dąbrowie Górniczej od 
1 września r. ub. do 1 lutego r. b. — 
24 rb. 80 kop. przychodu, 20 rb. 67 
kop. wydatków. Po przyjęciu spra- 
wozdań omawiano kwestję wydawa- 
nia zapomóg członkom. Delegaci cen- 
trali łódzkiej wnieśli projekt wyda- 
wania członkom związku zapomóg 
na wypadek bezrobocia za przeciąg 
7 tygodni w roku, dla I kategorji, 0- 
płacającej po 10 kop. tygodniowo — 
8 rb. tygodniowo, dla Il kategorji — 
„16 kop. składki — 8 rb. 50 kop. za- 
pomogi i dla III ow, kli opłacają- 
cych 20 kop. tygodniowo — 4 rb. 
Wniosek ten wywołał ożywioną dys- 
kusję; w końcu odrzucono go i po- 
stanowiono aby w razie bezrobocia 
każdy członek związku, niezależnie 
od wysokości opłacanej przez niego 
składki, otrzymywał po 8 rb. tygo- 
dniowo za czas 7 tygodni w roku. 

Opracowanie projektu budżetu 
na rok 1914 przekazano nowemu za- 
rządowi, 

Kilka punktów porządku dzien- 
nego mianowicie: sprawę kasy cho- 
rych, stósunku do „innych związków, 
i ruchu współdzielczego, nie rózwa- 
żano z powodu zakazu władz poli- 
cyjnych. 

Obecny na zebraniu przedstawi- 
ciel władzy policyjnej dwa razy od- 
bierał głos mówcom podczas obrad 
nad taktyką związku gdy mówca 
omawiał stosunki strejkawa na zacho- 


dzie oraz ochronę interesów robotni- 
czych przez rząd. 
Do zarządu wybrani zostali: pp. 
F. Ostrowski, J. Kott, J. Czeczott, L. 
„Schmidt, F. Nędza, B. Giegier, A. 
Kołedziejczyk, A, Rajski, T. Izdebski, 
Wł Kamiński, F. Paszta, St. Domań- 
ski i J, Skróbiszewski. 
ców W, Kępka, St. Kraszewski, K. 
Skowroński i St. Wajchimant. Do ko- 
misji rewizyjnej: F. Małolepszy, F. 
Grzeczkowski, T.. Merciński, członko- 
wie, oraz J, Holas i J. Klusąk — za- 
stępcy. 
W końcu obradowano nad zada- 
niami kulturalno-oświatowemi związ- 


ku, oraz zatwierdzono instrukcje i 
regulaminy dla oddziałów. 

(k) 
Ze Związku rob. przemysłu 


włóknistego. 


Wczoraj o godz. 2 po pol, w sa- 
li Resursy rzemieślniczej przy ulicy 
Widzewskiej Ng 117, w trzecim ter- 
minie odbyło się ogólne roczne ze- 
branie członków związku zawodowe- 
go robotników 1 robotnic przemysłu 
włóknistego gubernii piotrkowskiej. 

Z ogólnej liczby 287 członków 
przybyło na zebranie 128 osób, 

Obrady zagaił prezes zarządu p. 
St. Sobolewski, wybrany również na 
przewodniczącego, na asesorów Za- 
proszono Fr, Walczynika i J. Olejni- 
czaka na sekretarza p. M. Marczew- 
skiego, 

Odczytano i zatwierdzono spra- 
wozdanie z działalności związku od 
dnia założenia, t. į} od 7 grudnia 
1918 roku do 1 marca 1914 r. 

Związek się rozwija pomyślnie. 
Zarząd związku utworzył oddział w 
Pabjanicach obejmujący robotników 
19 fabryk w liczbie 202, oraz drugi 
oddział w Zawierciu, liczący 41 człon- 
ków. W najbliższej przyszłości za- 
rząd otwiera nowe oddziały w Toma- 
szowie, Częstochowie, Sosnowcu, oraz 
drugi oddział w Łodzi. 

Sprawozdanie wykazuje wdochodach 
462 rb.20 kop., wydatkowano 874 rb. 
08 kop., pozostało na 1 b. m. 104 rb. 
87 kop. 

Wybrano następnie na zebraniu 
12 delegatów na ogólne zebranie, któ- 
re odbędzie się za dwa tygodnie. 

Jako dyrektywy dla delegatów 
uchwalono po długiej dyskusji na- 
stępujące postulaty: 

Na wypadek bezrobocia członko- 
wie będą otrzymywać zapomogi. Wy- 
sokość zapomogi i czas jej trwania 
określane będą przez zarząd. Człon- 
kowie na tón cel opłacać będą skład- 
ki po 10, 15 i 20 kop. 

Wypłacanie zapomóg rózpocznie 
się w drugim tygodniu bezrobocia, o 
ile człone« należy do związku przez 
czas dłuższy, niż 6 miesięcy. Zarząd 
ma prawo w wypadkach nadzwy- 
czajnych zredukować wysokość za- 
pomogi. 

W razie przymusowego braku 
pracy, członek, należący do związku 
więcej, niż 6 miesięcy ma prawo do 
zapomogi w wysokości: I kategorji, 
opłacający składkę 10 kop. — zapo- 
mogę 8 rub.; I kategorji 16 kop. — 
8 rub, 50 kop. i III kategorji, 20 kop. 
składki — zapomogi 4 rub. 

Zapomoga ma być wypłacaną od 


2-go tygodnia pozostania bez pracy. 


przez przeciąg 4 tygodni, w wypad- 
kach zaś wyjątkowych  zarządom 
przysługuje prawo przedłużenia wy- 
dawania zapomogi do 7 tygodni. 

Prawo do następnej zapomogi 
członek uzyskuje dopiero po upły- 
wie 20 tygodni od otrzymania pierw- 
szej zapomogi. Chory, pozostający 
bez pracy po wyzdrowieniu, uważany 
jest za bezrobotnego. 

Członek, który bez poważnej 
przyczyny odrzuci proponowaną mu 
pracę, lub utracił ją z własnej winy 
np. pijaństwo, kradzieży towarów 
i t. d., traci prawo do zapomogi. 

W wypadku gdy bezrobotny 
członek związku nie może znaleźć 
pracy na miejscu, to, jeżeli jest za- 
pisany do związku więcej niż 8 mið- 
siące, ma prawo do otrzymania za- 
pomogi na. wyjazd w celu poszuka- 
nia pracy. 

Zapomogi będą wydawane tylko 
za poświadczeniem poborcy, zbiera- 
jącego składki, oraz dwuch członków 


Na zastęp- 


61, 


Jutro odbędą się bez- 
płatne 
porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 
Na dwudzieste ósme z rzędu 


przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się 


w środę 18 marca 


w teatrze przy ul. Konstantynowskie? 
Ni 16, wybraliśmy niegraną dotych- 
czas w Łodzi sztukę w 4-ch aktach 
H. Heyermansa, autora „Dnia zadusz- 
nego* p. t. 


Siódme 


PRZYKAZANIE 


Bilety na to wielce interesujące 


przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego. 
Ceny miejse następujące; 

Loże 1. 95 

Krzesła 1, 2 i 8 rząd 62 

z 4465516, .1 278 50 

» 9, 10, 11, 12 i 18 * 42 

Ą 14, 15 i 16 87 

s. TOŁIB 82 

wf 10800 27 

Balkon 1 rz, 85 

5202148 80 

415 25 

b bz 750.6 20 

Galerja numerowana 25 

i j 10 


nienumerow, 


Kronika. 
DE 


= (r) Generał-gubernator: 

stwo warszawskie. — „Neues 
Wien. Tgb.* dowiaduje się, zapew- 
niając, że z wiarogodnego źródła, tj. 
z ust pewnego wysoko postawionego 
dyplomaty rosyjskiego, że gen. Su- 
chomlinow zostanie ostatecznie za- 
mianowany generał - gubernatorem 
warszawskim, 
(k) Ubezpieczenie ror 
botników.Urząd gubernjalny piotr 
kowski do spraw ubezpieczeniowych 
robotników rozpocznie swe czynność 
już w roku bieżącym. Praktyczne 
zastosowanie nowego prawa 0 ubez- 
pieczeniu robotników zostanie wpro 
wadzone w życie z dniem 1 stycznia 
1915 roku. 

Między innemi, zaprowadzone ze 
stanie powszechne obowiązkowe u- 
bezpieczenie. robotników. Robotnicy 
jednakże będą ubezpieczani nie w 
prywatnych instytucjach asekuracyj- 
nych, jak dotychczas, lecz w specjal- 
nie utworzonem rządowem Tow, u- 
bezpieczeń. 

W sprawie przeprowadzenia po- 
wyższej reformy w łódzkim okręgu 
przemysłowym inspekcja fabryczne 
łódzka otrzymała odnośne wskazów- 
ki i rozporządzenia od głównego za- 
rządu inspekcji fabrycznej i przygo- 
towywuje już odpowiednie dane. 

. =(r)Z Tow. ochrony ko» 
biet. Odbyło się ogólne zebranie 
roczne łódzkiego oddziału chrześć 
Tow. ochrony kobiet w Warszawie. 
Przewodniczyła p. rejentowa Niez- 
nańska, 

Z odczytanego 


= 


sprawozdania z 
działalności za rok 1918 dowiedziano 
się, że Tow. liczyło 74 członków rze- 
czywistych, wnoszących do oddziału 
rb. 1,450 rocznej składki. i 

Do zarządu wybrano na miejsc: 
ustępujących panie: Nieznańską, J. 
Wolską, ks. H. Przeździeckiego £ 
Chełmickiego (skarbnik); jako kan- 
dydatki panie: Krasuską, Wścieklico- 
wą i Meylertową. 

= (k) Przyjazd sędziego — 
Wczoraj przybył do Łodzi sędzi? 
śledczy do spraw szczególnej wagi 
przy piotrkowskim sądzie okręgo- 
wym. 


związku. (k.) — (k) U handiowców. T-w. 
wzajemnej pomocy pracownków har 

e e dlowych m. Łodzi otrzymało od gu 
cd -  bernatora piotrkowskiego ozwolenie . 
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„łano p. lg. Daaeckiego, 


Ie 60 


urządzenia w lokalu własnym 4 od- 
czytów na temat „Nauka przemysł i 
handel“. 

— (r) Podwyżka płacy. W 
zakładzie szewckim L. Fuldego, przy 
ul. Konstantynowskiej Ne 12, wszys- 
cy robotnicy zażądali w sobotę pod- 
wyższenia płacy. Dziś pracodawca 
uwzgiędnił żądania pracowników, da- 
jąc im 10 proc. podwyżki, 

= (k) Ldczyt. Staraniem Tow. 
popierania pracy społecznej, w sali 
„Lutni“ przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 108, odbędzie się dziś wieczorem 
odczyt p. Henryka Radziszewskiego 
na temat „Zasadnicze początki i zna- 
czenie społeczue asocjacji*. 

(k) Licytacja budek nad 
Łódką. Budki i kramiki targowe, 
nad rzeką Łódką zostaną wydzierża- 
wione drogą licytacji publicznej, któ- 


- ra się odbędzie w tych dniach. Li- 


cytacja rozpocznie się od sumy 6,100 
rub. j 

= (k) Z klubu rzemieślni- 
czego. W klubie rzemieślniczym 
przy ul. Zawadzkiej pr. 6 rozpoczęła 
swą działalność sekcja malarzy po- 
kojowych. Zarząd nowej sekcji sta- 
nowią pp. prezes Winkler, wice pre- 
zes Geliebter, sekretarz Lieberman, 
pomocnik jego M. Różański, Posie- 
dzenia sądu rozjemczego dla rozpa- 
trywania zatargów pomiędzy majstra- 
mi a czeladnikami postanowiono u- 
rządzać w niedziele, a uchwały po- 
wzięte na tych posiedzeniach, przed- 
stawiane będą na środowych posie- 
dzeniach zarządu do zatwierdzenia, 

— (r) Z ambulatorjum dia 
biednych na Śałutach. Od dnia 
15 lutego do 16 b. m., zwracały się 
o pomoc lekarską do bezpłatnegu 
ambulatorjum mie'skiego (Łagiewnie- 
ka), 752 osoby. Chorych na ostre za- 
burzenia żołądka i kiszek było 48, 
pa szkarlatynę—8, na odrę— 9, dyfte- 
lyt—4, tyfus brzuszny—4, biegunkę 
krwawą—4, koklusz—9, influenzę— 
72, płucne choroby—150, inne rozma- 
ite choroby—444. 

Prócz udzielania pomocy chorym 
i szczepienia im ospy, personel am- 
bulatorjum walczył ile możności z 
chorobami zakaźnemi, odsyłając ta- 
kich chorych do szpitali, lub, jeżeli 
na to się nie zgadzali, leczono ich w 
domu, poczem  dezynfekowano po 
nich mieszkania. 

— (k) Z Tow. godziwych 
rozrywek, W sobotę, w lokalu 
wiasnym przy ul. Piotrkowskiej 
Ni 247, w drugim terminie odbyło 
się ogólne roczne zebranie członków 
Tow. zwolenników godziwych rozry- 
wek, W obecności 52 osób zebranie 
zagaił prezes zarządu, p. Wł, Koz- 
łowski, na przewodniczącego powo- 
na asesorów 
Kornelję Dynel i J. Warzyńskiego, 
na sekretarza p. E. Kralkowskiego. 
Tow. liczy 76 członków, posiada kółko 
teatralne amatorskie, oraz bibijotekę. 
Dochodu było 868 rb. 98 kop, wy: 
datkowano 790 rb.70 kop. 

Zatwierdzono budżet na rok bie- 
żący, przewidujący w. dochodach 
1,848 rb. 28 kop, w wydatkach — 
1,100 r». 

Do zarządu weszli pp.: St. Da- 
necki, prezes, wiceprezes Zarnowski, 
skarbnicy: Rogalski i Fr. Wrzodak, 
sekretarz Jędrzejczak, pomocnik 5e- 
kretarza p. Kralkowski, gospodarze 
„okału; A. Sperniak i K. Dynelówna; 
bibliotekarze: W. Dzianewioz, p. K. 
Pawlicka, członkowie zarządu A Roz- 
marynowski i A, Nowak,” członkowie 
komisji rewizyjnej B. Fitzner, W. 
Włodarczyk, St. Groszkiewicz, Fr. 
Zarnowski i A. Kwiatkowski, kierow- 
nicy kółka dramatycznego St Zar- 
nowski i Ad. Sperniak. 

= (k) Zebranie mahome"- 
tan. W sobotę, w sali „Harmonja* 
przy ul. Cegielnianej nr. 68, w obec- 
ności 122 osób odbyło się pierwsze 
organizacyjne zebranie mahometan, 
zamieszkujących w Łodzi. Na. zebra- 
niu przewodniczył prezydent Pień- 
kowski w obecności sekretarza magi 
stratu p. Jegorowa. Na stanowisko 
naczelnika gminy mahometańskiej w 
Łodzi wybrany został mullah Nur- 
gali Szaraletdinow. 

Po ukończeniu wyborów nowy 
muezin odczytał werset z koranu, a 
następnie miał krótką mowę w języ- 
ku tatarskim, Lokal nowej gminy 
mieścić się będzie na razie w miesz- 
kaniu mułły, przy ul. Dzielnej nr. 21. 

— (r) że szkoły rzemiosł. 


/W środę dnia 18 b. m., w przytułku 


= 


„nie członków Stow. 


NOWY KURJER ŁÓDZKI —14 marca 1014 roku. 


dla starców przy ul. Dzielnej Nè 52, 
o godz. 8 wiecz. odbędzie się ogólne 
zebranie członków szkoły rzemiosł 
przy chrześć Tow. dobroczynności. 

‘Zebranie to, zwoływane w dru-- 
gim terminie, będzie prawomocne bez 
względu na liczbę obecnych. 

— (k) £ Tow. cyklistów=tu- 

rystów. Na ogólnem rocznem ze- 
branie członków Tow. cyklistów-tu- 
rystów m. Łodzi, przy ul. Szkolnej 
Ne 4, wybrano nowy zarząd, w skład 
którego weszli p.p.: prezes Ludwik 
Jasiński, wiceprezes Modest Sobociń- 
ski, kasier i sekretarz Franciszek 
Kaucz, oraz kapitan komisji sportowej 
Aleksander Uliński. 
(k) Uświetl: nie 
Rzgowskiej. Piotrkowski guber- 
pjalny urząd budowlany zatwierdził 
kosztorys oświetlenia ul. Rźgowskiej 
w Dąbrówce i na Chojnach. Roboty 
przy ustawieniu latarni w  krótkiin 
czasie zostauą rozpoczęte. 

(k; Ukończenie bezrobo” 
cía. W fabryce chustek bawełnia- 
nych K. Gilwana, przy ul. Senator- 
skiej nr. 26, strajkujący robotnicy, 
po uzyskaniu żądanej podwyżki, po- 
wrócili do pracy. 

— (k) Proces 45 żydów. W 
sprawie 45 popisowych żydów, oskar- 
żonych o rozmyślne kalectwo w celu 
uwolnienia się od wojska, oskarżo- 
nych bronić będzie znany z kijow- 
skiego z procesu 0 mord rytualny, 
adw. przys. Karabczewskij. À 

Dwuch oskarżonych podało proś- 
bę o uwolnienie ich za kaucją, lecz 
warszawska lzba sądowa prośbę od- 
rzuciła. s 

= (k) Z Uzdrowiska” w Ka- 
łach. Po powrocie pierwszej partji 
rekonwalescentów z „Uzdrowiska“ w 
Kałach, wczoraj wysłano drugą partję 
chorych, złożoną z 44 osób. Sezon 
letni rozpoczyna się z dniem 1 maja; 
wysłanych. zostania na ten sezon 88 


ulicy 


rekonwalescentów. | 
= (r) Z « uzeum nauki i 
sztuki. W styczniu zbiory Tow. 


muzeum zwiedziło 649 osób, w lutym 
zaś 684 osoby. í 

Zbiorowo zwiedziły zbiory ucze- 
nice konstautynowskiej szkoły miej- 
skiej, szkoły imienia Orzeszkowej i 
p. Aba 


(k) Zabronione zebra= 
mie. Wyznaczone na sobotę d. 14 
b, m, w sali „Victorja“; przy ul. 
Długiej nr. 45, ogólne roczne zebra- 
pracowników 
krawieckich żydów, zostało przez o- 
becnego na sali przedstawiciela wła- 
dzy policyjnej rozwiązane, gdyż o- 
becni porozumiewalh się za pomocą 
żargonu, którym tenże nie władał. 

= (k) Z Tew. zwolenników 
rozwoju fizycznego. Towarzy- 
stwo zwolenników rozwoju fizyczne- 
go w Łodzi (Nawrot nr. 20), organi- 
zuje własną orkiestrę amatorską, Za- 
pisy przyjmowane są codziennie wie- 
czorem w lokalu Tow. 

= (r) że związku kelnerów. 
W środę dnia 18 b. m. o godz. 8 po 
południu odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków związku kelnerów. Ze- 
branie to, zwoląne w drugim termi- 
nie, będzie prawomocne bez względu 
na liczby obecnych. 


Wypadki. 


= (k) Wpleciony w koło. — 
Wczoraj o godz. 7 m. 80 na ulicy 
Aleksandrowskiej przy domu nn. 5, 
18-letni syn handlarza, Szmul Rymer 
przez nieostrożność wsunął lewą no- 
gę w tryby koła, które go natych- 
miast pochwyciło. Chłopiec przy.pła= 
cii ten wypadek złamaniem nogi i 
okaleczeniami całego ciała. 

= (x) Przy pracy. W fabry- 
ce Emila Eiserta, przy ul, Długiej 
nr. 47, robotnica Eutemja Ślusarska, 
lat 85, przez nieostrożność zmiażdży- 
ła w trybach maszyny środkowy 
palec u lewej ręki. 

= (k) Możowe rozprawy. Na 
ul. Rokicińskiej nr. 5, na 26-letniego 
murarza, - Stanisława Muszyńskiego 
napadli jego koledzy i poranili noża- 
mi. W stanie ciężkim odwieziono go 
do szpitala Czerwonego Krzyża. 

— (kjeaamach samobójczy 
W łabryce Artura Meistra na Szosie 
Pan anickiej Mè 87, 27-letnia robotni- 
ca Anna Słesow, w celach samobój- 
czych wypiła eteru. Natychmiastowa 
pomoc lekarska zażegnała niebezpie: 
czeństwo. 

= (k) Upadek z dachu. Wczo- 
raj o godz. 12 w południe z dachu 


domu nr. 6 przy uł. Przejazd, rzuciła 
się na bruk w napadzie obłędu 
45-letnia służąca Aotonina Andrzejak. 
Desperatka odniosła ciężkie obraże- 
nia wewnętrzne, uległa złamaniu no- 
gi i pokaleczeniu. W stanie ciężkim 
karetką Pogotowia odwieziono ją do 
szpitala św. Aleksandra. 


Zamiejscowa. 


— (x) Ze zgierskiego Tow. 
poż -oszczęśn. Naznaczone na 
sobotę ubiegłą w sali szkoły handlo- 
wej w Zgierzu, roczne zebranie człon- 
ków zgierskiego Towarzystwa po- 
życzkowo-oszczędnościowego, Z po- 
wodu nieprzybycia na nie dostatecz- 
nej liczby członków, nie doszło do 
skutku i odbędzie się w tymże loka- 
lu nieodwołalnie w dniu 24 b. m, 0 
godz. 7 wiecz. 
~ — (z) Udczyt w Zgierzu. — 
Wczoraj, w sali „Lutni* w Zgierzu, 
adw. przys. BE. Sokołowski, wygłosił 
ogczyt p. t. „Pije Kuba do Jakóba*. 
Prelegent, zmuszony wyjechać o g. 
6 do Warszawy, mówił tylko jedną 
godzinę, lecz i w ciągu tego krótkie- 
go czasu powiedział tyle, że wszyscy, 
którzy odczytu słuchali, śmiali 'się i 
truchleli pod wpływem ‘potwornych 
liczb, odnoszących się do konsumoji 
alkoholu i pochłanianych przez niego 
ofiar. Prelegenta przyjmowano ser- 
decznie, 

= (x) Tkaccy majstrowie 
zarobni., W piątek, w lokalu Ber- 
nekera przy ul. Sredniej w Zgierzu, 
pod przewodnictwem p. H. Kunkla, 
odbyło się w drugim terminie roczne 
zebranie ogólne tkackich majstrów 
zarobnych. 

Zebrani, po zatwierdzeniu spra- 
wozdania kasowego centrali zgierskiej 
za r. b, uchwalili zwrócić się do fa- 
brykantów z petycją o podniesienie z 
dniem 24 b. m. płacy od tkania to- 
warów—półkamgarnowych z 10 do 
12, a kamgarnowych z J1 i 12 do 14 
kop. od 1,000 wątków. Następnie po- 
stanowiono rozciągnąć wpływy związ” 
ku nawet na tych majstrów tkackich 
zarobnych, którzy do związku nie 
należą, 

Do zarządu weszli pp.: J: Deuts- 

mann (prezes), R. Szmachel (wice 
prezes), E. Bucholtz (skarbnik) i A. 
Szule (sekretarz), oraz T. Radke i J. 
Kierzkowski—jako zastępcy. Do skła- 
du komisji rewizyjnej powołano pp.: 
A. Kunkla, O. Ludwiga i J. Bycha. 
Obowiązki gospodarzów powierzono 
pp. F. Radke, W. Boslerowi i H. Kel- 
mowi. Na stanowisko reprezentanta 
związku powołano p. H. Kunida. 
(k) Odczyt wiemojew»= 
skiego. Wczoraj, w sali Domu Lu- 
dowego w Pabjanicach, staraniem 
Tow. naukowego, odbył się wczoraj 
odczyt redaktora „Myśli niepodleg- 
te)“, Andrzeja Niemojewskiego. Pre- 
legent mówił o „Etyce talmudu“. Sa- 
la była przepełniona. 

(k) Ujęcie handlarza ży- 
wym towarem. Jak nam Komu- 
pikują z Piotrkowa, na granicy w 
Sosnowcu ujęto znów łódzkiego han- 
dlarza żywym towarem wraz z jego 
towarzyszką, wiozących jakąś dziew- 
czynę do lupanaru zagranicę. 

Przy ujętych znaleziono kom- 
proiritujące papiery, wobec czego 
przewieziono ich etapem do więzie- 
nia gubernjalnego. Dziewczyną zao- 
piekowało się Towarzystwo ochrony 
kobiet, 


omeo mx 


Że sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


We wtorek—„Parjasy", sztuka w 
5 aktach. 

We środę, po raz ostatni w tym 
miesiącu, arcydzieło w 6 aktach Ro- 
standa „Orlę*. ) 

We czwartek, po raz pierwszy 
głośna nowość z repertuaru scen sto- 
łecznych, ostatnio grana z nadzwy- 
czajnem powodzeniem w teatrze Pol- 
skim w Warszawie p. t. „Gwiazda*, 
sztuka Hermana Bahra, W roli głów- 
nej wysiąpi gościnnie utalentowany 
artysta teatru Polskiego w Warsza- 
wie, p. Jerzy Leszczyński, który jest 
obecnie ulubieńcem Warszawy i Kra- 
kowa, a to dzięki niepospulitemu ta- 
lentówi. Wyjątkowe warunki sce- 
niczne, niepospolity talent i praca 
postawiły go na stanowisku pierw- 
szego amanta scon polskich. Bilety 
na powwższe przedstawienia sprzeda- 


ją się od 11 do 2 w cukierni W. Rosz- 
kowskiego., | LA 


Teatr Populárny. 
(ul. Konstantynowska Ne 16). 


We wtorek, po raz czwarty do- 
skonałą i pełną humoru krotochwila 
„Kawiarenka“. 

W środę, dla prenumeratorów 
„N: Kurjera Łódzkiego”, wzruszająca 
sztuka Hayermensa (autora „Dnie 
zadusznego* Gettha i innych sztuk) 
„Siódme przykazanie*. 

W czwartek, doskonała i pełna 
głębszego humoru i dowcipu kroto- 
chwila satyryczna „Trzeba umrzeć 
aby żyć, 

W piątek, po cenach bardzo niz- 
kich, głośna sztuka Szoloma Asza 
„Bóg zemsty“. 


Koncert chóru Sławiańskiej 


Sławny w świecie kulturalnym 
chór Sławiańskiej, w tournóe arty- 
stycznem po stolicach Buropy zjeż- 
dża jutro do Łodzi i wystąpi raz je- 
den w sali Koncertowej przy ulicy 
Dzielnej. 

Prawdziwi melomani znajdą w 
koncercie tego chóru niezwykłą ucztę 
artystyczną. 

Z ostatniego tournóe po stolicach 
Europy chór Sławiańskiej przywiózł 
nowe laury, w postaci entuzjastycz- | 
nych sprawozdań muzycznych, 


Sist z Merann. 


(Koresp. wł. „N. K. Ł'*) 


Meran, to miasto pielgrzymki re: 
kowalescentów, sercowo i płucno cho- 
rych, nadal, mimo w ostatnich latach 
powstałych konkurencyjnych mioj- 
scowości, nie przestaje i zapewne 
długo jeszcze nie przestanie ściągać 
tysięcy cierpiących, znajdujących tu 
ulgę i polepszenie. Główny kontyn- 
gens chorych stanowią, jak przed 
dziesięciu laty, płucno chorzy, czy to 
w pierwszem stadjum swej choroby 
znajdujący się, czy też—l to w znacz 
nej ilości—wypowiedziani suchotnicy, 
Ten przygnębiający widok ludzi, któ- 
rzy wprost deprymująco działają na 
gości tutejszych, zaliczających się de 
iunych kategerji chorych, stworzył 
tu ruch wśród właścicieli hoteli i 
pensjonatów, dążący. do skoncentro: 
wania suchotników w jednej z przy: 
ległych gmin Meranu. Jest to, mo- 
jem zdaniem, żądanie bardzo słuszne 
tak ze względu na stan psychiczny 
samych chorych, zdających sobie 
sprawę, że dalsze otoczenie usilnie 
unika ich blizkiego sąsiedztwa czy te 
na koncertach w „Kurhausie“ czy to na 
„Promenadzie*, jako też ze względu 
na innych tutejszych kuracjuszów, 
Dlatego też zwiększa się liczba tych 
pensjonatów, które do niedawna u- 
chodziły tu za t. zw. „Barillenbuden*, 
a dziś już zaznaczają we wcale wi- 
docznem miejscu że „lungenkranke 
werden nicht aufgekommea*, Sko- 
rzystali z tegą ruchu właściciele pry: 
watnych pokoi umeblowanych i pod- 
śrubowali ceny takowych do bajecz: 
nej wprost wysokości. 

Pokazywano mi tu kilka t, zw. 
pokoi—jabym je raczej nazwał klati 
kami, za które źądano 5 koron dzien 
nie: pokój ten znajduje jednak wneż 
amatora, bo ma jedną zaletę, że jes 
położony po stronie południowej. Dro 
Żyzna tu wogóle szalona: cena pokoj 
słonecznego. z utrzymaniem w pensjo- 
nacie wcale nie  pierwszorzędnym 
podczas sezonu, a więc od września 
do grudnia i od lutego do maja—wy- 
nosi, zależnie od wielkości pokoju— 
minimum 15 Koron. 

Biorąc jednak pod uwagę, że 
prócz mieszkania i utrzymania, więk- 
szość tutejszych kuracjuszów uży 
wa — stosownie do przepisów leka 
rzy — najróżniejszych kąpieli, pije 
najrozmaitsze wody mineralne — na- 
turalnie nie ze źródeł, lecz z flaszek— 
pobyt- dzienny w Meranie obliczyć 
trzeba na 20 Kor. 

Kryzys ekonomiczny, powstały 
wskutek powikłań politycznych w ro- 
ku minionym, odczuwają tutejsi kup- 
cy, hotelarze i inni, żyjący przeważ- 
nie na koszt obcych, niemniej jednak 
i „ojcowie miasta”, którzy z powodw 
mniejszego napływu  kuracjuszów, 
znaleźli się w „stanie opłakanym”. 


Dla poratowania swych kiepskich 
finansów, i wywiązania się z ciążą- 
cych miljonowych długów, utworzyło 
miasto przed miesiącem w tutejszym 
Kurhauzie dom gry, t. zw. Fremden- 
kasino. 

Nazwa zupełnie słuszna, gdyż — 
według statutu—wstęp stałym miesz- 
kańcom Meranu wzbroniony, wolno 
jednak i należy wypróżnić kieszenie 
tylko obcym, a więc kuracjuszom. 
-J już smutną kroniką zapisały się 
dzieje tej nowonarodzonej instytucji, 
bo już kosztowało jedną oflarę, która 
po przegraniu ogromnej sumy życie 
sobie odcbrała, co naturalnie lokalna 
prasa z przyczyn łatwo zrozumia- 
łych zupełnie pomija milczeniem. 
Dla ścisłości muszę zaznaczyć, że 
przeważający procent graczy stanowi 
płeć piękna, a raczej „lewe skrzydło 
ej pici“, bo same starsze matrony. 
Tę nową, wcale nie etyczną instytu- 
cją chce tutejsze Kurvorstellung pod- 
reparować swą nadwątloną kasę, nie 
jedno życie ludzkie będzie miało na 
sumieniu. 

Przebywam w Meranie od paź- 
dziernika r. z. i do dnia dzisiejszego 
naliczyłem 8 dni deszczowych i 2 dni 
śnieżnych. 

Te:dane. najbardziej chyba ilu- 
strują tutejsze pogody. Przez całą zi- 
mę można sią było w godzinach po- 
łudniowych należycie grzać się na 
słońcu, podczas gdy miejscowości 
kuracyjne położone jeszcze więcej na 
południe, moc cierpiały od długo- 
trwałych śnieżyc. Od miesiąca mamy 
tu formalnie upalne dnie i koncerty 
odbywają się już na promenadzie, 
Niechaj jednak łodzianie, przybywa- 
jący do Meranu, należycie wystrze- 
gają się tych rażących wprost zmian 
temperatury, jaka następuje i jest na- 
wet dla zdrowych zabójczą podczas 
zachodu słońca: o tej porze prome- 
nada świeci 1aktycznie i słusznie 
pustkami. 

Inż. Edm. Ley-rq. 


Aresztowanie 
wspólnika Macocha. 


Jak donosiliśmy przed kilku 
dniami, w Chicago, w Stanach Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej, — 
wspólnik Damazego Macocha, współ- 
winowajca dokopania świętokradztwa 
klejnotów z klasztoru na Jasnej Gó- 
rze i zabójstwa Wacława Macocha, 
za Zawadach, Stanisław Załoga zo- 
stał poznany przez swą znajomą, pol- 
kę. Obecnie do prokuratora piotrkow- 
skiego nadeszło telegraficzne zawia- 
domienie od szefa policji chicagow- 
skiej, iż domniemany Załóg został a- 
resztowany. Policja chicagowska pro- 
Bi jednocześnie prokuratora o na- 
tychmiastowe wysłanie do Chicago 
fotografji Załoga i Macocha, celem 
skontrontowania z zaaresztowanym 
osobnikiem. 

W aktach procesu znajdują się 
dwie fotografję Załoga, jedna w woj- 
akowym uniformie, a druga w ubra- 
niu cywilnem; prokurator wysłał one- 
gdaj do Ameryki kopje obu tych fo- 
togratji. 

Wobec udoskonalonej komunika- 
cji oceanowej Europy z Ameryką za 
kilkanaście dni zapewne otrzymamy 
z Chicago wyjaśnienie, czy zuchwały 
złoczyńca rzeczywiście został ujęty m. 
Jeśli aresztowanym jest rzeczywiście 


Załóg, zostanie on wydany nie- 
zwłocznie władzom sądowym rosyj- 
skim i przewieziony do więzienia 
piotrkowskiego. (k) 


Z CYKLU: „O MĘŻCZYŹNIE i KO- 
BIECI-. 
XIII. 


Zapytano raz mężatkę: 
— Gdyś znawczynią mężczyzn jest 
Powiedz jaki ci najbardziej 
Męski się podoba gest? 

Na to ona: 

— Znam ruch jeden 
Co wprowadza w zachwyt mnie, 
Gdy mąż sięga do kieszeni 
l... krawcowej płacić chce 

— A kiedy ci twój małżonek 

Ten najchętniej czyni ruch? 
— Przy: obiedzie po Szustowa 
Kieliszeczkach większych dwóch. 

8299—1 
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Telegramy. 


Niestychane barbarzyń- 
stwo pruskie. 

BERLIN, 15 marca. (wł) 
Zaszedł tu dzisiaj niesłychany w 
dziejach kościoła katolickiego wypa- 
dek wypędzenia ze świątyni dzieci 
polskich, pragnących przystąpić do 
pierwszej komunji św. przez poli- 
cjantów pruskich. 

Dzisiaj rano na polskiej mszy 
św. w klasztorze 00. Dominikanów 
zebrało się około tysiąca polaków, na 
uroczystość przyjęcia pierwszej ko- 
munji św. przez dzieci, w liczbie 
około 50. Po skończeniu mszy dzieci 
i ich rodziny oczekiwały na akt ko- 
munji, lecz nadaremnie. Po dłuższej 
chwili oczekiwania wyszedł nareszcie 
z zakrystji o. Jakób i oświadczył 
ostrym tonem, że komunja dzieciom 
polskim i ich rodzicom udzieloną 
nie będzie, a zarazem wezwał ich 
do niezwłocznego opuszczenia świą- 
tyni. 

Polacy, nie zrozumiawszy © ca 
chodzi, czekali dalej, Wówczas uka- 
zał drugi zakonnik, o. Amandus i 
wezwał powtórnie jeszcze ostrzej- 
szym tonem do opuszczenia kościoła. 
Naówczas w świątyni  rozbrzmiał 
okrzyk jednomyślnego protestu na 
ten niesłychany w dziejach kościoła 
postępek. 

Rozmieszczeni tajni policjanci, 
wezwani przez przeorą klasztoru, za- 
częli wypychać dzieci oraz ich ro- 
dziny z kościoła, gdy to jednak nie 
odniosło pożądanego skutku wobec 
oporu wiernych, przeor wezwał z po- 
blizkiego odwachu 20 policjantów, 
którzy niebawem pod dowództwem 
oficera policji zjawili się w kościele 
z nabitemi rewolwerami i obnażone- 
mi szablami. 

Oficer, stanąwszy na stopniach 
ołtarza, oświadczył po niemiecku; 

— Wzywam was w imieniu pra- 
wa də opuszczenia kościoła. s 

Jednocześnie zebrani policjanci 
wyrzucili zebranych ze świątyni siłą. 

Zaznaczyć należy, że ksiądz ka- 
tolicki, polak, w przeddzień tego zaj- 
ścia umyślnie wysłany został z klasz- 
toru, oraz że dzieci przygotowywane 
były do pierwszej spowiedzi pry- 
watnie w języku polskim, egzamino- 
wane zaś były przez posła do parla- 
mentu ks. Kurzawskiego oraz jedne- 
go z księży z Kaszub. Obaj ci księ- 
ża uznali dzieci za zupełnie dobrze 
przygotowane do spowiedzi. 

Po zajściu tem przed kościołem 
patrolowała policja z nabitemi rewol- 
werami, obawiając się rozruchów. 

Cały ten fakt wywołał niesłycha- 
ne oburzenie w całej kolonji polskiej 
Berliua, a nawet spotkał się z ostrą 
krytyką sfer protestanckich. 

Prawdopodobnie zajście to będzie 
przedmiotem interpelacji zarówno w 
sejmie jak i w parlamencie. 


BERLIN, 16 marca, (wł) Wszyst- 
kie pisma niemieckie zamieszczają 
dziś sążniste artykuły o wczorajszych 
zajściach w kościele św. Pawła na 
Moabicie, Wszystkie pisma z wyjąt- 
kiem socjalistycznego „Vorwarts'a* 
zwalają winę na polaków i oskarżają 
ich, jakoby dopuścili się w kościele 
burzliwych awantur i manifestacji 
„podburzających narodowo-polskich*. 
Bujna wyobraznia reporterów hakaty- 
stycznych widziała jak polacy szli do 
kościoła w pochodzie demonstracyj- 
nym, niosąc sztandar narodowy z 
białym orłem. W kościele polacy 
mieli śpiewać pieśni narodowe, a gdy 
ksiądz odmówił udzielenia komunji 


św. ich dzieciom, polacy obrzucili go 


stekiem wyzwisk i obelg. Gdy wkro- 
czyła policja, piszą pisma gadzinowe, 
polacy stawili jej zacięty opór. 

Dzieci polskie uderzały policjan- 
tów świecami i t. p. 

Stwierdzić należy, że wszystko to 
jest nieprawdą. 

„Dziennik Berl* stwierdza, że 
gdy ks. katolicki odmówił udzielenia 
sakramentu dzieciom polskim u ołta- 
rza, wyrwał się z piersi biednej 
dziatwy jęk boleści i rzewny głos 
rozległ się po świątyni, a głosy pro- 
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NOWY KURJER ŁODZKI—16 marca 1914 roku, 


testujące rodziców wzbiły się pod 
sklepienie kościoła.  Stwierdzić na- 
leży, że nie 20, jak podają pisma 
niemieckie, lecz 80 policjantów wpa- 


'dło do kościoła i rzuciło się z doby- 


tymi pałaszami oraz rewolwerami na 
dzieci, których jedyną „bronią“ były 
świece i książki do nabożeństwa. 

Dzieci polskie były 2 razy u 
spowiedzi i ksiądz przełożony kla- 
sztoru był doskonale poinformowany 
o dniu komunji. Udzielił on swej 
zgody i nie cofnął jej. i 

„Dzien. Berl* dowiaduje się ze 
źródeł najbardziej wiarogodnych, że 
ksiądz przełożony, udzielając swe- 
go zezwolenia na komunje św. na- 
pisał jednocześnie do policji, której 
donosił, że nazajutrz będą miały 
prawdopodobpie miejsce rozruchy w 
kościele i prosił, aby policja była 
przygotowana na wszelki wypadek. 
Aresztowano podczas zajść 2 pola- 
ków, Kaczmarka i robotnika Słoń- 
skiego. 

Obecnie kolonja berlińska zbiera 
składki, aby umożliwić podróż bied- 
nej dziatwy do poznańskiego celem 
przyjęcia komunji św Pisma polskie 
wyrażają pewność, iż cała Polska 
złoży grosz ofiarny na ten wznio- 
sły cel. 

BERLIN, 16 marca, (wł.). Socja- 
listyczny „Vorwerts*, pisząc o wczo- 
rajszych zajściach w kościele w Moa- 
bicie, oświadcza, że cały wypadek 
był niepotrzebny i jątrzy jeszcze 
bardziej stosunki narodowościowe. 
Pismo atakuje ostro barbarzyńskie 
postępowanie policji i księży katolic- 
kich i jedyny ze- wszystkich gazet 
berlińskich protestuje przeciwko mal- 
tretowaniu mniejszości narodowych. 
Pismo oświadcza, że socjaliści i atei- 
ści mogą się cieszyć z podobnych 
wypadków, które bynajmniej nie 
wzmacniają przywiązania do religji 
katolickiej. : 

Echa orkanu. 


ASRACHAN, 15 marca, (p.) — 


Skutkiem wczorajszego huraganu na : 


Wołdze zatonęły 4 szkuny i 2 paro- 
statki, z mniejszych zaś statków jest 
wiele uszkodzonych. 

CARYCYN, 15-go marca, (p). — 
Wobec rozpadlin, które utworzyły się 
na brzegu Wołgi, polecono 50 rodzi- 
nom opuścić zajmowane przez nich 
domy. 

TYFLIS, 15 marca, (p) —W mie- 
ście i okolicy obserwowano niezwyk- 
łe zjawisko, Od rana firmament po- 
krywały chmury koloru brudno-żół- 
tego, mgła była tak gęsta, że 
wała zupełna ciemność, a mokry śnieg 
padał z domieszką błota. 

Morder:zyv napad. 

BARNAUŁ, 15 (8)—(P.)  Wczo- 
raj wieczorem do kantoru budującej 
się kolei Ałtajskiej wtargnęło sześciu 
zamaskowanych bandytów, którzy 
zabili kasjera, zabrali mu klucze, nie 
mogli jednak otworzyć kasy, Sciga- 
ni przez wezwaną policję, odstrzeli- 
wali się i zbiegli. 

Zawieszenie pisma. 

WARSZAWA, 16 marca, (wł). 
Na mocy decyzji warszawskiej izby 
sądowej zostało zawieszone wydaw- 
nictwo dziennika „Słowo* za artykuł 
b. posła do Rady państwa, Napiór- 
kowskiego p. t. „W rocznicę reformy 
sądownictwa. 

Proces o szpiegostwo. 

LWÓW, 16 marca (wł.)—Z pro- 
cesu Bendasiuka wynika, że to Ben- 
dasiuk zadenuncjował posła Nako- 
niecznego o wykłady jego w Galicji. 
Na skutek tej denuncjacji, p. Nako- 
nieczny był, jak wiadomo aresztowa- 
ny na granicy rosyjskiej. 

LWOW, 16 marca (wł.)—Jedyny 
adwokat polski, który podjął się za 
kilka tysięcy koron obrony oskarżo- 
nych w procesie Bandasiuka, Solań- 
ski, czuje się obrażonym opisem 
wrażeń z sali sądowej w procesie 
Bendasiuka, zamieszczonymi przez 
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„Dziennik Polski“ i „Gazetę Wieczor- 
ną* i zaskarża te pisma o podanie w 
pogardę jego osoby, oraz o wytwa- 
rzanie nastroju wokoło sprawy sądo. 
wej. Redaktorzy o*u pism czynią 
starania, aby sprawa dostała się przed 
sąd przysięgłych. 
Katastrofa żywiołowa. 

TOKJO, 16 marca, (wł) — W 
północnej Japonji miało miejsce 
wczoraj 6 śilnych wstrząśnień zie- 
mi. Setki domów leżą w gruzach, 
wszelka komunikacja przerwana. 0- 


fiary w ludziach są bardzo liczne, 
tysiące rodzin bez dachu. 
Bliższych szczegółów  doltych- 


czas brak. Wulkan Asana ujawnia 
niezwykle silną działalność, 
Zderzenie samoc hodów. 
NICEA, 16 marca, (wt) W pobli- 
żu Monte Carlo, na drodze do Cannes 
zderzyły się dwa samochody. W jed- 
nym z nich jechała hrabina Potocka, 
która została ciężko ranna, 
Avesziowanie anarchisty. 
PARYŻ, 16 marca (wł.) —Do 
pism tutejszych donoszą z Białogro 


„du, że w lstipie agenci rosyjscy a- 


resztowali anarchiste rosyjskiego 
Pawlowa, który jak wiadomo otrzy-- 
mał na zjeździe anarchistów w Ko- 
penhadze polecenie wykonania z» 
machu na bardzo wysoko postawi” 
ną osobę, 

Walki w Epirze. 

ATENY, 16 marca. (wl) — Blo- 
kada Santi Quaranta trwa, Obecnie 
toczą się krwawe walki pomiędzy 
powstańcami epirskimi i albańczyka 
mi pod Argiro Castro. W pobliżu 
Chimery doszło do krwawego starcis 
Albańczycy zostali odparci. 

Korupcja w Japómj:. 

TOKJO, 16 marca. (wi) — W 
związku z aferą przekupstw w ma- 
rynarce japońskiej, aresztowano ad 
mirala Matsua. 

Przyczyny katastrof lotni- 
czych. 

LONDYN, 16 marca, (wł.) — Po- 
licja tutejsza wpadła na trop kata- 
strof lotniczych. 

Wykryto mianowicie, że rury 
samolotów były systematycznie pod- 
piłowywane. Policja poszukuje ener- 
gicznie sprawców. 


Lr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławski. 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


uł. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano. 4—6 pp., w nie- 
dzialę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko 
pia. kąpiele el ektr. świetlne. 289 —0 


Dr. FISCHE 


ordynator szpitaia Czerw. Krzyża 
b. ordynator kliniki uniwersyt w Warszawie 


Choro -y wenerycz. e, moczo. 
płciowe, skó ne i zabiegi chi- 
rurgiczne. 

Przyjmuje od 10—12 rano i od 6—8 w., w nie- 
pziele i święta 11—1. ul. Zielona Hr. L 
Dr. medycyny 


P. BRAUN 


były asysteui kiiniki berlińskiej. osiadł w Ło- 
dzi jako specialista chorób skórnych, we 
nerycznych, dróg moczowych, kos 
metyki lekarskiej. Przyjmuje od 8 i poł 
do 1 ipół. i od 5 do 9 wieczór. Dla W. Pan 
od 3-ej do 5-ej osobna poczekalnia. 
Krótka 4, sa Tel.35-35. 


w 
„salon Mód“ 
Marja Głogowska 
powróciła z Paryża, 


Piotrkowska 37, prawa ołicyne 


u « 
a 
pensjonat „Savoy 
w Krakowie,ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony Zz komfortem i oświetl, , 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy - 
borowa. Ceny przystępne.- 
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NOWY KUR 


Henryk Schwabe 


Wł seie. R. Lu iaki M, Cünizel, 


Piotrkowska 55. 
Tel. 34-35. 


Poszukuje 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 
ministracji niniejszego pisma. 


abawa taskarad0owa 


Stow. tą bot: Żydów dn. 21 b. m. w Białej Sali 
Manteufla. Panie w maskach. 2 Nagrody. 0 godz. 
8-ej obowiązkowe demaskowanie się. bilety w cenie 
2 rubli są do nabycia w lokalu Stow. Południowa 20, 
od godz. 6-8-ej wiecz. Liczba biletów ograniczona. 2 
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Gabinet Dentystyczny Lódź, Benedykta 2 
(do m. p: Rozenblatta) Ży:ygłówny asystent 
nadwornego lekarza dentysty Engla w 
Berlinie. ò 
Fo dziesięcioletniej praktyce zagranicą (Berlin. 
Londyn, N-Jork, Filadelfia) osiedlił się w naszem miescie, 
Bezhkolesne traktowanie zębów, podług specjalnych me- 
tod i przy zastosowaniu specjalnych aparatów. Wyjęcie zę- 
hów za pom cąaparatu gazowego bez najmniej" 
szego bólu Złote porcelano è plomby. Sztuczne zęby z 
podniebieniem i bez (ze złota i porcelany.) Porcelanowe 
korońy i mosty. Prostowanie krzywych zębów i 
wysuniętej szczęki przy pomocy speciainych re” 
OS Umacnianie lużnych zębów promieniami 
oentgena. Leczenie zapuszczonych chorób zębów i jamy 
ustnej specjalnymi promien iami elektrycznymi (ultra ; 
fioletowe i inne). Leczenie złamanych szczęk i dorabia- 
nie brakujących części twarzy (sztucznę nosy, uszy, wargi 
miękkie porniebienią i t. p.) 


UwWAWGZE 


CHORYGHU!: 
O wszelkich lekarzy zga- 
dzajcie, si ę na jedno, a miano- 


meenemen ae KZBrZĄCZKĄ (iryprem) 


koin umiejscowiona, leczy się tylko przez energicznie dz ałające szprycowanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyc się z tej choroby, zaleca się 
użycie szpry- URETRY JEM, który według swiadectw i obserwacj,, iekar 
cowania L Mozgowoja skiej w klinikach jest istotnie pewnym środ 
kiem w walce z rzerzączką tryprem, ostrą ' chroniczną, oraz przy opla 
wach kobiecych, Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 
flakonu 1 rb. 50 kop. bez przesyłki ekspedycja za zaliczeniem. Skład Główny 
Moskwa Baiszaja Jakimianka, w domu Lebiediewa m. 15. Adres dla hstów; 
Moskwa W-py J, Mozgowoj. Repiezemant ua Rosję Poiudni ową, Dom Han 
; ilowy „J, Hasławski* desa, Puszkinska 11 

Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach apteczaych w- Moskwie w ma. 
gozynie T-wa R, Kellera, | Spółki, K. Ltrmansa, G, Brunsa Matesena W. K, 

kerrejna « w,inbych skiudach aptekach, 
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Wyaawnictwo Gebethnera i Woiffa. 
Nowości belietrfystyczne. 
JADWIGA MARCINOWSKA 


Vox Clamantis. Powieść z czasów Chrystusa 


> É Cena rb. 1.50 
STANISŁAW OSTROWSKI 
N ts f4 Powieść historyczna z epoki wojen 
| j . 
Rok klęski. Napoleońskich , DZE: R A . 150 
Tegoż autora poprzednio wyocane: 
Przed burzą. Powieść historyczna z XV wieku eag 150 
Wielki Rok., Powieść historyczaa z r. 1812 - 1.59 
4arzewie. toweść historyczna z czasów Księstwa War 
Sza wss|ego A (A x Y i 1,60 
Z gwiazuą caccarza, Powieść historyczna z czasów Księ- 
stwa Warszaw. + Pw a 2d [9 PANTA H0B 
BRONISŁAWA WŁODKOWNA - 
2 WZ ? -pi rs 8 
Fu, l roste dzieje, Powieść współczesna . . .. 1.20 


Bo mabynia we wszystkich księgarniach, 
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ir. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja l3. 
Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 
Pryjmuje: od 9',—11g. rano 
5 — 8 g. popoł, W niedziele 
święta od 9'| — 12 g. ran 
Telef. 286-26. 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY. CARDŁA, NOSA 
i USZU 
3.2i>lo ra 3. 


A 4 
D.J Silbe rsirom 
faw z a NŚ 12 
Ordynator amb. Czerwonego 
krzyża, 

Choroby skóry weneryczne, płciowe 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie szpecących 
włosów. plam etc. przyjmuje od 12-2 
8-5 w niedziele od 11-8. Dla Pań 4-6 


P Liimanowicz 


urótca 12., (tel. 18-31) 
Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki it. d. 
Godziny przyjęć: do 10 ran 
*/1,0d'4—7 po południu. 


Dr.M. Papierny 
Akuszer i specjalista chorób 
kobiecych 
warsz.  Uniwera. 
Akuszer 
Przyjmuje od 10-11 1 od 4 i pół do 


6 i pół po poł 
ul. Południowa 23, tel. 16-85 
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vb ordyn. Kliniki 


am 


br. med, 


Samei Śjniecki 


choroby wewnętrzne 
s nerwowe specjal. 
(serca; piuci przemia- 
ny materji) 
WOLCZANSKA 2, róg 
zawadzkie;. 
Godz. przyjęć: 8—7 wiecz 


tów». Med. 


f. jkargolis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—11 rano i od 4—7 
po pot. A r1—5305 


Lexarz-wa.ery arji 


Szymon. Wolman 


Nawrot 7, tel. i3-31 

porady w zakres leczniutwą wono- 

dzące, szczepionki djagnostyczne éi- 
spertyzy. 


= r 
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dr — ryp ą MIC „ii 
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Dr. B. Rejt 


SREDNIA X 6. Tel. 38-79 
Sp. choroby skórne, włosów wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu. Salva- 
sanem Ehrlich-Hata „600“ i „Glśa 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś* 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą= 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
ij, do 12, i od 4-ej do ^-ej wieca 
w niedziele od 10-ej do 2-8, po po: 
Dla W Pań: osobna poczekalnia 
Doktór 


W.UUYKIEWICZ 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się. mieszca obecnie 
Hawrot Nr. i. 

9—12 r. i 5—8 pp. 

Panie \ od 4—% pp 


Dr. 5. S$Sznitkine 


Srednia X: 3. 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych (stos. 606) Í kos- 

metyki lekarskiej (włosy, twarz 
eto.) 


Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 
114, 40 SwieGz. 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-00. 


Choroby skóry weneryczne i mo- 
czopłciowie 10—1, 6—8. W nie- 
dzieję i Święta od 8—1, Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia, r10 


Boktór med. 


Bolestaw Kon 


powrócił, 
Choroby uszu, nosa, 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 50. 


Kr. telefonu 32—62. 
Przyjmuje do Ll rano i 4—7 po pu 


gardła 


Choroby skórne, wenę” 
ryczne i niemoc płciową 


WE. LOEWKOWICZ 


Leczenie trypra bez szpryco” 
wais Tel, 35-44 
Przy s3ypnilisie stosowanie prep. „006 
i „914“ Levzenie electrycznoś cią i m 
sażem. wibracy]jnym. 
Kosstantynowsxa 12 
010. teatru Selina. 
od 9—1 | od 6—8. dla pań od 5—ł 
w niedziela od 9 do 3. Tel 35-44 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


1% 

. d WTY 

Dr.L, Klaczkin 
Konstantynowska fl. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 


Przyjmuje od 58—1 rano i Od 5—5 
wiecz. Dla puiń od 4—ò po południu 


AN, WA 
RA De SK G ` 


A IN ENEE 
PW 7% W 


i 65 EySMoOfzy 
‘gg Eujsizgq 
'TZPOĘ m 6Gu6zb5bDW 8ZSDN 


śgę EySMAouAjuEzSUcCY 
fZ EĄSMOJUĄOEJ 


=g Eiupsag 
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"$ ysa 


gg Eumor3 


e E 
Dóktór med. 


KAROL RIEDER 


Choroby dzieci. Nawrot 7: 
Telef 32—42 Od 4—7-6)j 2327—83 


Dr. L. Prybulski 


powrócił. 


POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syg= 
hilisu Salvarsanem ;„Eriich= 
Hata „806 914“ wśródzylniea 
Leczenie elektrycznością i masa 
żem wibracyjnym . i 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
1-0 po poł.: panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia 


Gabinet deniystyczny 


U mol, ZAGNATOW 


b zarządzający i lektor szkoły 
dentystycznej. 
specjalista: chorób zębów, Jamy 
ustnej i sztucznych zębów. Wyj- 
^  mowanie zębów bez bólu. , 

Piotrkowska Mr. 7 


EJ Przyj- 
muje od 9 i pół — 2Tod 4—8, 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów *cydx chorych ? 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej, 


Dr. J. Szwarowas” 
WEWNĘTRZNE ser od 10—11 4i 
i NERWOWE ` | pół. dobi pół.p.p 

iw niedz. od 10—ł! > 


CHOROBY CHI- | PT M. Kantor 

RURGICZNE | og ATA 1—8 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 

KOBIECE ( codz. od §—¢ 


: „inor, Dr. J. Lipszyo 
CHOROBY DZIECI; PE A: A E 


Dr. B. Donchin 
cod. od 9—10t. 
Dr C. Blum 

poniedz.,  wtor. 
środ., czw., Od 
1—2, piątek.,sob 
niedz. od9—10r 
Dr L. Prybulski 
w niedz., wtork. 
czw., piątki od 
1—2. Poniedz. 
środy, sob od 
( 8—9 wiecz. 


CHOROBY OCZU ( 


CHOROBY NOSA, 
USZU i GARDŁA 


zza a 


CHOR. SKORNE | 
i ROP koni 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
Porada dlą niezamożnych kop. 50. 


Akwarjum 


okazyjnie do sprzedania. De 
obejrzenia w godzinach po 


obiednich. Szkolna 17, m, 8, 
tront, ll piętro. 310—0—1 


a m aż 


1 
| D-ra Schindlera Barnaj b 
| „iłlarjenbadzkie pigułki” |) 
przeciw 


OTŁUSZCZENIU 


znakomity środek  przeczysz- 
t czający, oryginalne opakowa- 
nie w pudełaczkach czerwone- mii 
go «koloru z opisem sposobu 
użycia. Sprzedaż we wszystkich £ 


aptekach i skladach aptecz- f 
nych. r403 —20 28H 

TEERSZTA O pera Sn ST) 
RA ua aid Hyh $ i 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


NAPOLEON 


aa KAC MA EE 


(legiony i Księstwo warszawskie) 


w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


KST Około 500 ilustracji. ==9 


Cena księgarska wh îl, prenumeratorzy 


„Kurjera* nabywać mogą p^ 


rb. 5-50. 


Album obojrzoć mezia w «ijJmtnisteacji „,Kurje- 


ra ui. Zachodnia 37. 


Wina,Ghasta' 


AMSTERDAM. 


ESRSRSRSEGRSZSTFEEFEEGOSESESRSEŚ 
Zimowy rozkład pociągów 


od dnia l=go maja, 
olej rabryczno-códzka, 
ODCHOD A « „_ODZI:a) 12.15, b) 7.20. 8.05; 10.10, d) 12,50. 
D 3.45, 4.50. g) -45 1) 6148, 7.83, 8.45 , DT R 
) Przychotza Lo ŁoQazi: 4.52, 7.22, 8.35. 9.86, i) 10.40, 1.00. 
8.10, 4.35. 6.20, 8.03, 9.56, k) 11.00, : 
kolej warszawsko-Kaliska, 
ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55, 12.24, 4.39, 6.ł 
DO WASZAWY o godzinie: LLOL. 12.84, 5.30. L=" SJ RET 
ZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: (4.24, 10.61, 12. 5 
9.50; z WARSZAWY o godz. 12.14. 126.6.03. | Z 
Odehodzą do Łowicza 10. Przychodzą z Łowicza 7.45, 
kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódz Kaliska do Słotwin o godzinie 6 
Błotwin do st. Łodź-Kaliska przychodzi 5.27, Odchodzi ze st EMRE 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Ł0dż-Kaliska o g. 7.46, 

UWAGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 
od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literą a) zatrzymują się w Andrzejowie b) 
d), g) pie zatrzymują się się na żadnej stacji, pozostałe pociągi za- 
trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
pika bie, EA A b), p g), h) są bezpośredniej komunikacji. j 

ciągi bez liter nie obowiąz z '2 p i 
wiedeńskie) | nadwiślańsie). YW SEZ WEJ N 


| m DA W A A O W W A A PAK 0 | 


Wydawca Antoni książek. 


E 


są pod gwarancja naturalne z wła- 
snych wianie w Gurzufie, Krym. 


Czerwone wima po 40, 55, 70, 80, 
Białe wina po 40, 55, 65, 70,75,80, 
Deserowe wina po 50,80, 1.00, 1.25, 


Skład Piotrkowska 99, 


90i 1.25 za but. 


90, 1.—i 1.50 za but. 


1.50, i 2.00 za but. 


loprawdy? 


Fani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej Kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka Wezel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


pawiot Xe 54, i Konstanty- 
nowska jl 75, 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
76 kop. 


' Gabinet dentystyczny 
E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, abso» 
lutnie bez kólu, elektrycznością 
Piomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów Prostowanie krzywych zę- 
bów Masaż wibracyjny. r1503-0 


Justitui de Beauté 
ðe jA-ile Milakowska 


(Zawadzka X 6) 
(uczenica prot. Archambeau w 
Paryżu) 

Specjalne trancusko-kosmetyczne 
masaże za pomocą lekarskich 
środków Hygjeniczne pielęgnowa- 
nie i odmładzanie cery 
TWARZY 
Usunięcie ziuarszczek. Węgrów, 
piegów, krostowatej 1 ospowate) 
cery i brodawek. Wzmocnienie 
porostu włosów Usunięcie na za 
wsze niapotrzebnyciu włosów na 
twarzy. Wyłączne użycie prepa- 
"ratów elektrycznych pouług nano 
wSszych wynaiazcóow Upieśa ieKar 
sua. Przyjęcia od 11—1 iod 3—7 w. 


a 


W drukarni St. książka. Zachodnia 37 


p zrzm"ca 
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OSTATNIE 


E WDERKERNENESEZZEG 


Nowośći 


À, Rallet:$-: 


Moskwa 
Oddział w WARSZAWIE, 


Królewska 35. 
Ñ Poleca ZAM W te 


Woda kwiatowa i perfumy, No- 
wy bez, Nowa konwalia, Jaśmin, 
Royal-Rallet, Trefle, 


Ne 61 


LEA] 


pa 


NOWOSCIIII 


Nowość:! 


Rzecz z dziedziny okultyzmu pod tytułem 


Poznaj siebie samego: 


(Sokrates) 
Opracował Bolesław Treber. 


Treść z ilustracjami! 
mocą elektryczności. Trzecie oko.— Owiozenia, —Przykłady — Duch 
ciało astralne i tizyczne —Zbiór taktów Sprawa inżyniera Gile- 
wicza. doświadczenia z dziedziny magji, wykonane przez, Czyń- 


skiego. —Zakońozenie. Cena rb 


stkich większych księgarnich. 


Myśl i ruch — Sugestia na odległość za po- 


125 kop  Żądać we wszy- 
Skład główny u Leona 


Idzikowskiego w Kijowie Kreszczatik N* 29, w Warszawie Marszał - 


kowska Ne 119, 


Poszukujemy 


przedstawicieli 
na Łódź, do artykułów branży 


galanteryjnej, fryzjerskiej i 
mącznej. Loth i Dobrowolski, 


Warszawa, J erozolimska 59. 
r2400—1—1 


Zylko dla Pań! Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akademii Kosmetycznej 
w. Berlinie). 
Konstantynowska 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy, 
szyi, rąk i włosów Upiększenie 
iodmłodzenie za pomocą przy- 
rządów przyrodoleczniczych. Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy 4a 
strzykiwania. Wydelikatnienie ce- 
ry Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion | rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności Mies 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody. tauysalne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtycu 
1 brunatnych plam, zmars ZCzek, 
iato. rozszerzenia porów 
skóry, $zadów po oSpie;, po” 
tysku i pocenia Się twarzy, 
czerwoności nosa i rąk; 
szpecących włosów 
jt d. Uduuszczenie podbródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasadach 
nygieniczno-naukowych. Dyskre- 
cja zapewniona. Przyjęcia: od 


godz. 4—8, 
» 1694—5 


Ogłoszenia drobne: 
AA.śldusita Buchalter rutynowa- 


ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handiowe), posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad 
syłać «o Administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego* pod „buchalter-korespon- 
dent*. , _ 4504-0 
sęacznośći spodnie z prawdziwej 
„Skóry -angielskie)* bluzy, ubran- 

ka dla cbiopców, która moźna nosić 
b jav dostaje się tyłwo: Piotrkowska 
1453—34. 495 —5 
livpiec potrzebny na posyłki. Bia- 
łogórski. 4awadzka Ne ly 47-1 
ziewcżzyny do lat io potrzebie do 


= 


kak roboty, Konstantynowsua 42 m. 


044—1 


E JAAA LOKI R MŁ 


12. 


. 4 
+ s : 1 ahi 


E N o 


r2395 — 3—1 


o o RE 
ry sprzedania aniasser do pię- 
" ciokonnego elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy Wiadomość: ul. 
Konstantynowska NM 18 na parte- 
rze w ofleynie ostatnie sień. 


| mm mn R 

Geny, umiejący czyta 
pisać poszukuie jakiegokolwiek 
zajęcia. Łaskawe oferty dla „Głucho- 
niemego* uprasza się składać w ad- 
ministracji „Kurjera*. 464-10 
«wiaty sztuczne do sukien, ka- 
peluszy i koszów tanio, bo w 
prywatnem mieszkaniu. Zamawiają- 
cym wcześniej na dzień kwiatka 
znaczne ustępstwo. Piotrkowska 82 
m 18 III piętro. Tamże potrzebne 
uczennica. ; 5643—20 
i ekeji języka angielskiego i kon- 
wersacji udziela pedagog, posia- 
dający długoletnią praktykę. Oferty 
„X 18“, w redakcji „Kurjera Łódz- 
OZNI | OKZ LOSE. lal 
Pu wrolre Singera, bębenkowa ma- 
ło używana do sprzedania taBie 
z powodu: wyjazdu, Konstantynowska 
40 m. 19. 520—4 
Pe rż Singera w dobrym stanie 


do sprzedania, Ul Zakątna Ne 66 


m. 22. 530—5 
otrzebny zaraz agent miejscowy 

z poręczeniem lub kaucją. Zgła 
szać się do pertumerji „Kosmos“ 
Piotrkowska 59. do godz. 10 zrana 
539—5 


meamea- AE 4. 
Pp” z kuchnią (stoneczne) do wy- 
najęcia zaraz z powodu wyjazdu 

II piętro oficyna. Szkolna 30. _548—2 
klep spożywczo-dystrybucyjny do 
sprzedania zaraz bardzo tanio z 
powodu Kupna ziemi i wyjazdu na 
wieś. Zagajnikowa 5. 438—5 
gena JO-ietni chłopczyk, Bro- 
nisiaw Krawczyk, jasno blondyr. 
szczupły Proszę zawiadomić rodzi- 
ców. Grabowa 28. 545—1 
=, aginął sola weksel z podpisem p. 
a: Józeia Hartmana na zlecenie p 
Białołusa na rubii 100 z terminem 
płatności 30 wrześ ia b T., in biar 
co przez p. Białołusa żyrowany. Os- 
irzega się przed nabyciem takowego 
gdyż jest nieważny. _ 517—3 
Z roicza e paszporty załatwie 
prędko 1 tanio M. Marszak ui 
Dluge X 21, mieszk. 17. __2231-3 
gana paszport, wydany z gmiov 
Radogoszez, pow. łódzkiego, na 
imię Julji Krzyczkowskiej. 533—3 
“y agingi paszport, wydany z gminy 
Ala uolesy, powiatu i guberni piotr- 
kowskiej, na imię ŻZolji Adamow- 
skiej, 522—? 
~y aginęła karta od paszportu, wy: 
du dana z tabryki Findsteina i Neu» 
mana na imię Józeta 4wierzchow- 
Sk.ego. 54 > 
-, aginęła karta od paszporiu, Wy» 
uana z labryki Wienera na imię 


Badaktor odpowed"ialny: Adam Srani. 


barola Krenca. - 542 — 
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